
BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

PrToHnłała1 w VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAeksped. m iesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
■ i AŁJUpi GlCIw niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y*  
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona
m entu. Za dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. Telefon 80. K onto czekow e 
P. K . O . Poznań 204,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

■ Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
UlJ1Uo£Ulllaa łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski'" w ychodzi 
trzy razy tygodń. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor
nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inow y  druk, przepi
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

■

N r. 4 W ąbrzeźno, K ow alew o, G olub sobota 9 stycznia 1932 roku. R ok X II

Frazezy o prawie.
O d dłuższego już czasu prasa opozy

cyjna najrozm aitszych odm ian zajm uje 

się bardzo obszernie przekonyw aniem  

sw ych czytelników , że w Polsce toczy  

się jakaś bliżej nieokreślona, w alka o  

praw o. Toczy się ona w  m yśl tych w y 

w odów  m iędzy zjednoczoną, acz różno- 

aką opozycją z jednej strony, a obozem  

w m ajow ym  z drugiej. W edle tych m nie- 

tań opozycja broni w ytrw ale praw a i 

raw orządności, a obóz pom ajow y o- 

m al z sadystyczną pasją zajm uje się ob

chodzeniem , łam aniem i gw ałceniem  

praw a. Tam , gdzie następują zjadliw e  

ataki przeciw ko pom ajow em u obozow i 

i spraw ującym  w ładzę rządom , praw o  

jest przedstaw iane jako sztandar roz

pięty nad szeregam i opozycji, sztandar, 

czczony i uznaw any tylko przez opozy 

cję, przez nią w ielbiony i opiew any. * W  

m yśl tych w łaśnie haseł stroi się w  sza

ty bohaterstw a leaderów partyjnych, 

zajm ujących m ało zaszczytną ław ę o- 

skarżonych, nazyw ając ją „tą w ysoką  

ław ą“ , przeprow adzając w ten sposób  

konkretnie dezorganizację społeczeń 

stw a i anarchizow anie w  niem pojęć 

nietylko praw nych ale i m oralnych.

W alko o  praw o? A le o jakie praw o?  

O  czyje praw o? Przecież naw et prasa  

socjalistyczna stw ierdzi, że „...praw o  

nie w isi w  pow ietrzu jedno i niezm ien

ne, takie sam e w czoraj, dziś i jutro, 

płynące gdzieś w  przestrzeni ponad ży- 

ciem “ . C óż to jest w ięc za praw o, nie  

płynące gdzieś w przestrzeni i ponad 

życiem , w obronie którego w ystępują  

zw artym  szeregiem  przyw ódcy opozy 

cyjnych stronnictw .

Jakiego praw a bronią w spólnie p. p. 

Trąm pczyński i B arlicki, Stroński i N ie

działkow ski, W itos i B agiński? C o ich  

przyw iązało na w spólną dolę i niedolę?  

O jakież praw o w alczą i w tej w alce  

w zajem nie pom agają sobie, niezależnie  

od partyjnych szatek i partyjnych kra- 

m ików , przebaczyw szy sobie w zajem ne 

urazy, rozgrzeszyw szy się kolejno i łą

cznie z w szelakich przew in i grzechów  

w obec Państw a, tak niedaw no jeszcze  

podkreślanych jaskraw o i w ysuw anych  

na iront w zajem nych długich i zażar

tych w alk obecnych sprzym ierzeńców ?

Takie i podobne pytania staw ia im  

każdy  obyw atel w  kraju. O byw atel nie  

m oże bow iem  zrozum ieć nietylko zaga

dnienia „jednolitego irontu“ zaprzysię

żonych obrońców praw a i praw orzą

dności w Polsce, zjednoczonych w za

ciekłej w alce przeciw ko rządom pom a- 

jow ym i obozow i obecnej w iększości 

sejm ow ej, ale ten obyw atel nie m oże  

pojąć sam ej kw estji obrony praw a, u- 

znaw anej przez tych, dla których pra

w a było tylko ceną przetargów  partyj

nych. Ten obyw atel, najbardziej prze

ciętnie naw et uśw iadom iony politycz

nie, trzeźw ym rozsądkiem ujm uje ob

serw ow ane zjaw iska, prosto, otw arcie i 

szczerze, kieruje się zdrow ym instynk 

tem , nie zaś blichtrem politycznych  

frazesów . Szeregując te zjaw iska m usi 

zastanow ić się nad  grudniow em i w ypad

kam i z 1922 r. i tragiczną śm iercią Pier

w szego Prezydenta R zplitej, obarczają 

Po aresztowaniu Gandhiego
„W  PO W IETR ZU W ISZĄ G R O M Y“ ,

B om bay. (Pat.) W iadom ość o za- kilka cel w  części w ięzienia zarezerw o- 

aresztow aniu przyw ódców kongresu w anej dla przestępców europejczyków , 

w yw ołała w ielkie w zburzenie. W szy

stkie zabudow ania kongresu zostały za

jęte przez policję.

W  m ieście panuje spokój. Pod osło 

ną policji nad gm achem kongresu uro 

czyście w yw ieszono flagę angielską. —  

Policja aresztow ała 4-ch członków  kon 

gresu, ogółem  w  B om bayu aresztow ano  

40 osób, w tem  9 kobiet.

Londyn, (Pat.) D o dyspozycji G an

dhiego w ładze w ięzienne, które obcho 

dzą się z nim jaknajuprzejm iej, oddały

Z mandżurskiego kotła
M oskw a, (Pat.) K orespondenci so

w ieccy donoszą z Tokio, że japońskie  

M inisterstw o K olonji opracow uje obec

nie zagadnienia polityki japońskiej w  

M andźurji.

W  najbliższym  czasie m a pow stać w  

M ukdenie specjalna agentura tego M i

nisterstw a, której celem będzie w spół

praca z japońskiem i w ładzam i w ojsko- 

w em i i kolejow em i na terenie M an- 

dżurji.

M oskw a. (Pat.) W edług doniesień  

szanghajskiej prasy, w zdłuż linji kolejo 

w ej Pekin —  M ukden skoncentrow ane  

są silne odziały japońskie.

W  C zang-Czinie stoi podobno około  

3000 żołnierzy japońskich, w Szan- 

C hań-G uanie 900 żołnierzy piechoty o- 

raz oddziały artyleryjskie, w  D agu zaś 

cą po w sze czasy sum ienie i rachunek  

polityczny N arodow ej D em okracji, Za

stanow i się rów nież, słuchając dzisiaj 

zarzutów  na tem at przekroczeń budże

tow ych, nad prostym faktem  dlaczego  

przed m ajem w szechw ładne partje sej

m ow e i popierane przez nie rządy do

skonale obchodziły się bez ujm ow ania 

gospodarki państw ow ej w ściśle i na  

term in ustalone ram y budżetu i dlacze 

go nikom u  z dzisiejszych deklam atorów  

opozycyjnych na m yśl nie przychodziło , 

żądać spraw ozdań i zam knięć rachun

kow ych, dotyczących w ydatków rządu, 

jako całości oraz poszczególnych m ini

sterstw . Zastanow i się rów nież dlacze

go prasa socjalistyczna w m aju 1926 r. 

ogłaszała uchw ały ciał partyjnych P, P. 

S., w których dom agano się nie sądu, 

ale doraźnej kary  dla  złodziei grosza pu 

blicznego,

I w  takiem  dopiero  ujęciu  i przy  tem  

pow iązaniu ustalanych faktów  rozsądny  

i uczciw y obyw atel szuka odpow iedzi 

na pytania tak gw ałtow nie i tak bezce

rem onialnie staw iane dzisiaj przez opo

zycję, kiedy jej sztandarow i m ęże i ci, 

którzy podburzali m otłoch uliczny do  

zbrodni na ulicach W arszaw y w gru 

dniu 1922 r., i ci, którzy lata całe go

spodarow ali bez rachunku, z dnia na  

dzień, od chw ili do chw ili, i ci, którzy  

dzisiaj gloryfikują w spółtow arzyszy z

C ela G andhiego jest starannie um eblo

w ana, znajduje się w niej łóżko, stół, 

krzesła, dyw an, półki z książkam i. —  

Praw dopodobnie w krótce G andhi bę

dzie m iał już sw oje w łasne kozy i hin

dusa odnośnej kasty, który się będzie  

niem i opiekow ał. D otychczas nie zde

cydow ano, czy G andhiem u będzie w ol- 

: no porozum iew ać się sw obodnie ze  

św iatem  zew nętrznym  za pom ocą listów  

i kablogram ów .

—ooo—

11 okrętów  w ojennych i 50 aeroplanów .

Siły te dają Japonji m ożność prze

cięcia pekińsko - m ukdeńskiej linji ko

lejow ej w dow olnym punkcie. N arazie  

sytuację w C zan-C zinie określa prasa  

jako „zbrojne zaw ieszenie broni’*.

W Szań-C hań-G uanie w ojska chiń

skie i japońskie stoją naprzeciw siebie  

pod bronią po obu stronach linji kolejo

w ej, —  Istnieje przekonanie, że Japoń 

czycy nie dopuszczą do okupacji przez  

w ojska chińskie tak w ażnego punktu, 

jakim  jest Szań-C hań-G uań.

M oskw a, (Pat.) W edług doniesień  

z Szanghaju, m inister Spraw  Zagranicz

nych nankińskiego rządu Eugenjusz 

C zen zaprzeczył kategorycznie w iado 

m ości o sw ych pertraktacjach z Japoń 

czykam i.

opozycyjnej ław y, zapom niaw szy już 

gruntow nie o tem , iż otw arcie, głośno i 

publicznie obw oływ ali ich złodziejam i 

grosza publicznego  i szkodnikam i, żeru

jącym i na państw ie, dom agając się do

raźnej na nich kary, kiedy ci w szyscy  

m iotają się w bezsilnej pasji, pełni nie

naw iści do obozu, który odsunął ich od  

w pływ ów  i w ładzy.

O ni w łaśnie podnoszą dzisiaj w  Pol

sce w alkę o praw o. Przez długie lata  

przyzw yczajali się do nazyw ania pra

w em sw ych zachcianek, am bicyj, jego  

m ianem pokryw ali sw oje partyjne roz

rachunki, jego autorytetem osłaniali 

sw oje pryw atne i partyjne interesy. —  

G w ałt nad najistotniepszem i interesam i 

państw a usankcjonow ali naw et w kon 

stytucji, obdzierając Prezydenta R zpli

tej i R ząd ze w szelkich atrybutów  w ła

dzy, czyniąc w ładzę w ykonaw czą uza

leżnioną od w szechw ładnego Sejm u, 

działającego na podstaw ie w zajem nych  

targów i przetargów poszczególnych  

partyj, a ściślej m ów iąc autokratycz

nych  przyw ódców  tych  partyj, przed  ni

kim  nieodpow iedzialnych.

O ni w łaśnie usiłują prow adzić w  

Polsce w alkę z obozem pom ajow ym , 

przybierając szlachetny patos bezinte

resow nych, a gorliw ych i sum iennych  

obrońców praw a.

Wiecznie to samo...
B erlin . (Pat.) N a łam ach praw ico

w ej „W ezer-Z tg.‘ * ogłasza poseł ludo

w y H intzm ann artykuł, w ypow iadają

cy się za w ciągnięciem narodow ych so

cjalistów do rządu R zeszy, —  celem  

w zm ocnienia frontu narodow ego dla  

•w alki z postanow ieniam i Traktatu W er

salskiego. H ., zastrzegając się jednak  

przeciw ko w ystąpieniom  pew nego odła

m u hitlerow ców podkreśla, iż w  ruchu  

narodow o-socjalistycznym żyje św iado

m ość, iż w alka z W ersalem m usi po 

siadać dla N iem iec decydujące znaczę-' 

nie w obecnym okresie przełom ow ym .

Pew nem jest, —  ośw iadcza autor 

artykułu, —  że w ruchu hitlerow skim  

zgrupow ane elem enty są poprostu dla  

rządu niem ieckiego niezbędne  jeśli chce  

prow adzić skuteczną akcję za obale

niem traktatów  pokojow ych.

B ez w zględu na stanow isko, jakie 

zajm uje się w obec prób sfuzjow ania 

w szystkich żyw iołów ..nacjonalistycz 

nych, nie ulega w ątpliw ości, iż bez po 

łączenia ich  niem oźliw em  będzie dla  rzą

du niem ieckiego sprostać zadaniom  na  

konferencji lozańskiej. Przejście partji 

ludow ej do opozycji m otyw uje H intz

m ann koniecznością, podyktow aną ze  

w zględu na interesy  narodow e.

D Y M ISJA R ZĄ D U

B iałogród. (Pat.) —  R ząd Zyvkovicza 

złożył na ręce króla dym isję, przyczem  

szef rządu um otyw ow ał sw ój krok, o- 

św iadczając, że m isja rządu, która w  

m yśl konstytucji z dnia 3 w rześnia po 

lega na przeprow adzeniu w yborów do  

przedstaw icielstw a narodow ego, zosta

ła zakończona.

B o kiedy w iększość sejm ow a ukła

dała konstytucję pod hasłem w alki z  

jednym tylko człow iekiem , naginając 

do sw oich partyjnych i personalnych a- 

nim ozyj i nienaw iści poszczególne arty

kuły konstytucji państw a, które staw ia

ło w nadzw yczaj trudnych w arunkach  

dopiero pierw sze kroki na drodze sw e

go rozw oju, to nazyw ać należy w edług  

nich te i podobne im zjaw iska grą ży 

w ych i tw órczych sił w państw ie, ale  

kiedy  R ząd  w ykorzystuje  sw e upraw nie

nia konstytucyjne nadane m u w łaśnie 

w tym celu, aby przestał być m aneki

nem , uzależnionym od sejm ow ych hu

m orów  i kw asów , to w tenczas obłudni 

K atoni partyjnej m oralności rozdzierają  

na sobie szaty, podnosząc lam ent nad  

pogw ałconym  rzekom o „duchem ” pra

w a, nie m ogąc zarzucić, aby łam ano je

go „literę” , w ynoszą następnie sw oje la

m enty na polityczne targow isko intryg, 

nie gardzą pom ocą w ięcej lub m niej o- 

tw artych w rogów  sw ego państw a, pro 

w adzą w śród obcych agitację przeciw 

ko w łasnem u R ządow i, naw et na jeden  

m om ent nie przeryw ając przytem sw ej 

deklam acji na tem at praw a i praw orzą

dności.

W ołania ich jednak nie znajdują i 

znaleźć nie m ogą oddźw ięku w * społe

czeństw ie, które w iele w idziało i bar

dzo dużo już rozum ie. S-ki.
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Skróty
*  B e r lin . VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAS e jm a n h a lc k i u c h w a li ł  

w ię k s z o śc ią g ło s ó w  p ra w ic y i k o m u n i 

s tó w  v o tu m  n ie u fn o śc i d la  r z ą d u  o p a r te 

g o  n a  k o a lic j i w e im a rs k ie j ,

*  A h m e d a b a d . M u n ic y p a ln o ś ć .u -  

c h w a li ła r e z o lu c ję , n a w o łu ją c ą d o b o j 

k o tu  to w a ró w  a n g ie ls k ic h ,

*  M a d r y t. W  A rn e d o d o s z ło d o  

s ta rc ia  p o m ię d z y  p o lic ją  a  m a n ife s tu ją 

c y m i ro b o tn ik a m i. P o lic ja  b y ła  z m u s z o 

n a  d o  u ż y c ia  b ro n i p a ln e j . J e s t  6 -u  z a 

b ity c h , w  te m  4 k o b ie ty  i je d n o  d z ie c 

k o  i 1 6 - tu r a n n y c h ,

* L o n d y n . S tim s o n  o m a w ia ł d z is ia j  

z a m b a s a d o re m  W ie lk . B ry ta n ji i F ra n 

c j i s p ra w ę d a ls z e j w s p ó łp ra c y  a n g lo -  

f ia n c u s k o  - a m e ry k a ń s k ie j n a d  z a g a d 

n ie n ie m  m a n d ż u rsk ie m .

S A M O B Ó J S T W O  D W Ó C H  B R A C I ...

R a d o m . ’(P a t .) —  B ra c ia S ta n is ła w  

i J ó z e f S z n a jd e ro w ie  z S o s n o w c a , k tó 

r z y  p rz y b y li  d o  s w e j s io s try , z a m ie s z k a 

łe j w  W ie rz b n ik u , p o p e łn i li w  je j m ie 

s z k a n iu  je d n o c z e ś n ie s a m o b ó js tw o w y 

s tr z a ła m i z r e w o lw e ru . P rz y c z y n ą p o 

d w ó jn e g o  s a m o b ó js tw a b y ły  z łe  w a ru n 

k i m a te r ja ln e ,

N A  Ś M I E R Ć !...

W a r s z a w a , (P a t ,)  —  S ą d  O k rę g o w y  w  

G ro d n ie w y d a ł w y ro k w  s p ra w ie o  

s z p ie g o s tw o , p rz e p ro w a d z o n e j w  t ry b ie  

d o ra ź n y m .

N a m o c y w y ro k u je d e n z o s k a rż o 

n y c h  M o jż e sz D a w id o w ic z z o s ta ł s k a 

z a n y  n a  k a r ę ś m ie r c i, d ru g i o s k a rż o n y  

F a jw e l K a rp  n a  1 5  la t c ię ż k ie g o  w ię z ie 

n ia .

— o —

O B U C H E M  S I E K I E R Y .

Ł o m ż a , (P a t,) —  W e  w s i T ru s z k i-P i-  

k u le  g m . Ś n ia d o w o p o w , ło m ż y ń s k ie g o  

w  m ie s z k a n iu J ó z e fa D u c h n o w s k ie g o ,  

z a m o r d o w a n o u d e r z e n ia m i o b u c h e m  

s ie k ie r y w  g ło w ę d w ie c ó r k i i s y n a  

D u c h n o w s k ie g o :  M a r ja n n ę , la t 2 1 , A d e 

lę  la t 1 7  i S ta n is ła w a  la t 8 , M o rd e rs tw u  

n a d a n o  p o z o ry  r a b u n k u , p o c z e m  o f ia ry  

u ło ż o n o  n a  łó ż k u  w  k u c h n i i łó ż k o  p o d 

p a lo n o .

Z p o w o d u n ie w ie lk ie j i lo ś c i s ło m y  

p o ż a r  n ie  w y b u c h ł , a  p ło m ie ń  o p a lił n ie 

c o  u b r a n ia o f ia r i o s m a lił c z ę ś c io w o  

z w ło k i. P o d e jrz e n ie  p a d ło  n a  o jc a , J ó 

z e fa  D u c h n o w s k ie g o  i b r a ta z a m o r d o 

w a n y c h  o f ia r  A n d r z e ja . O b u  a r e s z to w a 

n o .

R z e m ie ś ln ic y , a p o d a te k  o b r o to w y
W  je d n e m  z  p is m  u k a z a ł s ię  a r ty k u ł  

k ry ty k u ją c y  o s tro  o s ta tn ią  n o w e lę  u s ta 

w y o p o d a tk u  o b ro to w y m . N o w e la ta  

—  z d a n ie m  a u to ra  —  k rz y w d z i r z e m io 

s ło , g d y ż , p rz y n o s z ą c  p e w n ^  n ie w ie lk ą  

u lg ę w  s ta w c e  p o d a tk o w e j/ z w ię k sz a  

z a ra z e m  w y d a tn ie g ro n o  o s ó b , o b ję ty c h  

ś w ia d c z e n ia m i p o d a tk o w e m i,

Z  m ia ro d a jn y c h  k ó ł s a m o rz ą d u r z e 

m ie ś ln ic z e g o k o m u n ik u ją  n a m  w  z w ią 

z k u  z te m :

P rz y  d o ty c h c z a s o w y m  s ta n ie r z e c z y  

w a rs z ta ty  r z e m ie ś ln ic z e , z a tru d n ia ją c e  

je d n ą ty lk o  s i łę p o m o c n ic z ą , b y ły  w o l 

n e  o d  p ła c e n ia  p o d a tk u  o b ro to w e g o . O -  

b e c n ie  p o s ta n o w ie n ie to z o s ta je u trz y 

m a n e  je d y n ie  d la  w a rsz ta tó w  z a tru d n ia 

ją c y c h  o p ró c z  w ła śc ic ie la  ty lk o  je d n e g o  

c z ło n k a  ro d z in y . In n e ro d z a je  w a rsz ta 

tó w  —  a  w ię c  i ta k ie , k tó re  z a tru d n ia 

ją  c h o ć b y  je d n ą  s i łę  n a je m n ą , b ę d ą  p o 

c ią g n ię te d o  p ła c e n ia p o d a tk u .

S y tu a c ja d o ty c h c z a so w a  b y ła  o ty le  

n ie z g o d n a z p o s tu la ta m i s łu s z n o ś c i , ż e  

b a rd z o  w ie le  w a rsz ta tó w  —  d la  u n ik n ię 

c ia p ła c e n ia p o d a tk u —  u trz y m y w a ło  

n a  m ie jsc u  je d n ą  s i łę  n a je m n ą , n a d to  je 

d n a k  d y s p o n o w a ło  k ilk o m a  in n e m i s i ła 

m i, k tó ry m  o d d a w a ło  ro b o tę  d o  d o m ó w .

S tw a rz a ło  to  n ie z d ro w ą  k o n k u re n c ję  

m ię d z y p rz e d s ię b io r s tw a m i, k tó re p o 

s łu g u ją c s ię ta k ie m i ś ro d k a m i, z m n ie j 

s z a ły  s z tu c z n ie  s w e  k o s z ty  h a n d lo w e a  

te m i, k tó re z a tru d n ia ją c  p ra c o w n ik ó w  

ja w n ie n a m ie jsc u , p o n o s i ły w ię k s z e  

c ię ż a ry  p o d a tk o w e i ś w ia d c z e n ia s o 

c ja ln e , N o w e la  z a te m  w p ro w a d z a  d o  ż y 

c ia r z e m ie ś ln ic z e g o  c z y n n ik  ró w n o w a g i  

i s p ra w ie d liw o ś c i i p o c ią g n ą ć z a s o b ą  

p o w in n a —  p rz e z u s u n ię c ie p rz y c z y n  

n a d u ż y ć —  u z d ro w ie n ie n ie k tó ry c h  

s tro n  p ra c y  r z e m io s ła ,

— o o o —

U  s ie c z k a o k r ę tu p r z e d  e g z e k u to r e m
Z w y k łe g o ś m ie r te ln ik a , g d y  n a jd z ie  

n ie s z c z ę ś c ie e g z e k u to rs k ie , n ic n ie u -  

c h ro n i p rz e d  z a s e k w e s tro w a n ie m  w s z y 

s tk ie g o c o p o s ia d a ; w  s z c z ę ś l iw s z e m  

n a to m ia s t p o ło ż e n iu z n a jd u ją s ię n . p .  

o k rę ty , k tó re  m o g ą  u c ie c  n a  m o rz e , d o 

k ą d  k o m o rn ik  a n i  p ie sz o , a n i n a  fu rm a n 

c e  t r a f ić  n ie  je s t w  s ta n ie .

T a k i z a b a w n y w y p a d e k w y d a rz y ł  

s ię o s ta tn io w  G d y n i, N a ło te w s k i o -  

k rę t , ,K u r la n d " , k tó ry n ie o p ła c i ł n a 

le ż n o ś c i p o r to w y c h  i p o d a tk ó w , n a ło 

ż o n o  s e k w e s tr i g ro z i ła  m u  l ic y ta c ja .

T r a g ic z n y  w y ś c ig
W iln o , (P a t .) —  U b ie g łe j n ie d z ie li n a  

je z io rz e K ra ń c e , g m , Z a le w s k ie j , w y d a 

r z y ł s ię t r a g ic z n y  w y p a d e k , k tó ry  p o 

c ią g n ą ł z a  s o b ą  o f ia ry  w  lu d z ia c h . P rz e z  

z a m a rz n ię te je z io ro je c h a ło k ilk a p a r  

s a ń  w io z ą c y c h  w ie śn ia k ó w  z k o ś c io ła .

U rz ą d z il i o n i w y ś c ig  p o  z a m a rz n ię te m  

je z io rz e , Z  p o w o d u  s z a lo n e j ja z d y  d o ś ć

C h c ia ł u p o z o r o w a ć n a p a d
L w ó w . ’(P a t .) —  P ra sa  d o n o s i z  S o k a 

la , iż w e  w s i P o tu rz y c a m ie jsc o w y  g o 

s p o d a rz  W a s y l O łe k sa  u s i ło w a ł p o z b a 

w ić  ż y c ia  s w ą  ż o n ę  o r a z  p a s ie r b a , z a d a 

ją c im  c io s y m ło tk ie m  i r a n y b r z y tw ą .  

N a s tę p n ie O łe k s a u d a ł s ię  n a  p o s te ru 

n e k  p o lic j i, g d z ie  z e z n a ł , iż  ja c y ś  n ie z n a 

n i o s o b n ic y  z a m o r d o w a li je g o  ż o n ę  i p a 

Z a ło g a o k rę tu , k tó ry  z a d łu ż o n y  b y ł  

n a  4  ty s , ła tó w , w  p ie rw sz y  d z ie ń  B o 

ż e g o  N a ro d z e n ia , g d y  n a  m o rz u  s z a la ła  

b u rz a , p o d n io s ła  k o tw ic ę  i w y p ły n ę ła  z  

G d y n i n a  p e łn e  m o rz e .

G d y  u rz ę d n ic y  c e ln i z a u w a ż y li u c ie 

c z k ę  o k rę tu , r z u c i l i s ię w  p o ś c ig  n a  ło 

d z ia c h  m o to ro w y c h , , ,K u r la n d " je d n a k 

ż e ro z w in ą ł z n a c z n ą s z y b k o ś ć i z d o ła ł  

u jś ć , , ,K u r la n d " p rz y b y ł d o  p o r tu  w  L i-  

b a w ie ,

— :o :—

c ie n k i ló d  z a ła m a ł s ię n a  ś ro d k u  je z io 

r a  i d w o je  s a ń  w ra z  z e  z n a jd u ją c e m i s ię  

w  n ic h  7  o s o b a m i w p a d ły  d o  w o d y . Z a 

a la rm o w a n o  n ie z w ło c z n ie m ie sz k a ń c ó w  

p o b lis k ie j w s i W ik to ry n y , s k ą d  te ż  p rz y 

b y ło  k ilk a  o s ó b  n a  p o m o c . Z d o ła n o  u ra 

to w a ć  5 o s ó b . D w ie o s o b y : M a r ja  R o l-  

l in ó w n a  i M a rc in  R e c k o  u to n ę ły .

s ie r b a . P o lic ja  p o  p rz y b y c iu  n a  m ie js c e  

z a s ta ła c ię ż k o  r a n n e o f ia ry  z b ro d n i ,  

k tó re  s tw ie rd z i ły , iż  u s iło w a ł je  z a m o r 

d o w a ć  O łe k s a , O łe k sę a re sz to w a n o . O -  

f ia ry  z b ro d n i p rz e w ie z io n o d o s z p i ta la .

— o o o —

S T R A S Z N A  Z B R O D N I A .

S o s n o w ie c . (P a t.) —  W  J ę z o rz e n a  

g ra n ic y w o je w ó d z tw a k ra k o w s k ie g o i  

ś lą s k ie g o w y d a rz y ł s ię s tr a s z n y  w y p a 

d e k , m ia n o w ic ie d z ie rż a w c a p la ż y  w  

J ę z o rz e F e rb e r z a m k n ą ł s ię z je d n ą  

n ie z n a n ą  k o b ie tą  w  je d n e j z k a b in  p la 

ż y , a  n a s tę p n ie c e ln y m  s tr z a łe m  w  g ło 

w ę  z a s tr z e li ł n ie z n a jo m ą . P o  d o k o n a n iu  

te j z b ro d n i F e rb e r  p o d p a lił o b la n e  b e n 

z y n ą z w ło k i z a m o r d o w a n e j , p o c z e m  

s a m  o d e b r a ł s o b ie ż y c ie .

— o o o —

S T R A C E N I N A  S Z U B IE N I C Y .

Ś w ię c ia n y , (P a t.) —  S p ra w c y  m o rd u  

n a  o s o b ie T e re tje w ó w n y , S e w a s t ja n o w  

i S z a łu k is k i n a p o d s ta w ie  w y ro k u s ą 

d u  d o ra ź n e g o  z  d n ia  4  b m . w  d n iu  5  b m . 

o  g o d z , 1 3 -te j z o s ta li s tr a c e n i p r z e z  p o 

w ie s z e n ie .

C o d o  t r z e c ie g o  o s k a rż o n e g o  P ło tn i-  

k o w a , to  IP , P re z y d e n t R . P . w  d ro d z e  

ła s k i z a m ie n ił m u  k a rę ś m ie rc i n a d o 

ż y w o tn ie  w ię z ie n ie .

K ą c ik r a d fo v y
R A D J O S T A C J A  W A R S Z A W S K A ,  

N I E D Z I E L A , D N I A  1 0 . L  1 9 3 2  R .

1 0 ,0 0 : T ra n s m is ja n a b o ż e ń s tw a z e L w o w a .  
1 2 ,1 5 : P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  z  F ilh . W a rs z . W y k .  
F ilh a rm . p o d  d y r . A . D o łż y c k ie g o  i R y ta  Z a u s -  
n  e ró w n a ( fo r te p .) 1 4 ,0 0 : „ O rg a n iz a c ja  i b u d o w a  
D o m ó w  L u d o w y c h " . 1 4 ,2 0 : M u z y k a : 1 4 ,4 0 : „ C h o 
ro b y z a ra ź liw e z w 'e rz ą t , a u s ta w y o  ic h t łu 
m ie n iu " . 1 5 ,0 0 : M u z y k a . 1 5 ,5 5 : P ro g ra m  d la  
d z ie c i s ta r s z y c h  i m ło d z ie ż y : a ) „ C o s ię d z ie je  
n a ś w ie c ie " , ty g . r a d j. w  o p r . J . M ile w s k ie g o ,  
b ) F e lje to n  p ro f . L . P o m id o ro w s k ie g o  p t .: „ D u c h  
z ie m i" w „ C h ło p a c h " R e y m o n ta . 1 6 ,2 0 : P ły ty  
g ra m o fo n o w e . 1 6 ,4 0 : „ P o tw o ry m o rs k ie w  le 
g e n d a c h  i w  r z e c z y w is to ś c i" . 1 6 ,5 5 : P ły ty  g ra 
m o fo n o w e . 1 7 ,1 5 : „ Z a w is z a C z a rn y " . 1 7 ,3 0 : O d 
c z y t „ O  d z ia ła ln o ś c i k s , b is k . B a n d u rs k ie g o " .  
1 7 ,4 5 : P ie ś n i C h o p in a  w  w y k . M a rji M o d ra k o w -  
s k ie j. 1 9 ,4 5 : S łu c h o w is k o  p . t . „ F ilo z o f z p rz e d  
d w o rc a " . 2 0 ,1 5 : K o n c e r t p o p u la rn y . 2 1 ,5 5 : K w a 
d ra n s l i te ra c k i: G ro te s k a J ó z e fa J a n k o w s k ie g o  
p , t . : „ P o e ta  w ie rz y c ie l" . 2 2 ,1 0 : K o n c e r t z e  L w o 
w a . 2 3 ,0 0 : M u z y k a ta n e c z n a .

P O N IE D Z I A Ł E K , D N I A  1 1 , I . 1 9 3 2  R ,

1 1 ,4 5 : P rz e g lą d P ra s y K ra jo w e j (P A T .) —  
1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .. 1 4 ,4 5 :  
P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 5 2 5 : O d c z y t z c y k lu  d la  
n a u c z y c ie li „ A s n y k  i p o z y ty w iz m " . 1 5 ,5 0 : M u 
z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 6 ,2 0 : L e k c ja ję 
z y k a f ra n c u s k ie g o , 1 6 ,4 0 : P ły ty g ra m o fo n o w e .  
1 7 ,1 0 : K o b ie ta  n a  d a le k ie j P ó łn o c y . 1 7 3 5 : M u 
z y k a le k k a z k a w ia rn i „ G a s tro n o m ja " . 1 9 ,1 5 : 
B ie ż ą c e w ia d o m o ś c i ro ln ic z e . 1 9 ,3 5 : P ły ty  g ra 
m o fo n o w e . 1 9 ,4 5 : P ra so w y  D z ie n n ik  R a d jo w y .  
2 0 ,0 0 : F e lje to n m u z y c z n y . 2 0 ,1 5 : O p e ra  k o m i
c z n a z  p ły t g ra m o fo n o w y c h , 2 2 ,0 0 : T ra n s m is ja  
iz T e a tru  „ M o rs k ie O k o " r e w ji p t . „ T ę c z a n a d  

W a rs z a w ą " .

W . W IL IA M . ,

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski. <

1 6 )  ! (C i^ g  d a ls z y .) ’

—  O ! —  o d rz e k ł n ie z n a jo m y —  b ę d ą p a n a z a c z e 

p ia ć , w y w o ła ją k łó tn ię , p rz e s z k o d z ą w  k a ż d y s p o s ó b , 

a ż p a n  s p ó ź n is z s ię n a p o c ią g . P o s ta ra ją s ię o to  n a -  

p e w n o .
P a trz a łe m  n a  n ie g o  z  u c z u c ie m  w z ra s ta ją c e g o  z a c ie 

k a w ie n ia .
—  S z u b ra w c e . W ie m , c o  m ó w ię . P ó jd ź  p a n  z a  m n ą ,  

a  w s k a ż ę  m u  d ro g ę , m a s z p a n  d w a d z ie ś c ia m in u t c z a s u  

d o o d ja z d u  p o c ią g u . T e ra z m ó w  p a n z n o w u p o n ie 

m ie c k u . S z liś m y  r a z e m  u lic ą , a w s z y s c y  w id z ą c  n a s s ą 

d z il i , ż e je s te m  o f ia rą ja k ie g o ś c ic e . . . ■,a -w y z y s k iw a c z a .

G d y ś m y  ju ż  b y li p rz e d  d w o rc e m , m ., p rz e w o d n ik  r z e k i  

s w ą s e p le n ią c ą n ie m c z y z n ą . M ie j s ię p a n  n a b a c z n o ś c i ,  

te ra z  g o  z o s ta w ia m  s a m e g o .

—  W n ijd z ie s z  p a n  d o  b iu ra d la k o m u n ik a c j i m ie j

s k ie j , w e jś c ie  je s t z  u lic y  p o  le w e j s tro n ie  d w o rc a . W n ijd ź  

p a n d o p o c z e k a ln i p ie rw sz e j k la s y i w y jrz y j o k n e m .  

T a m  s p o s trz e ż e s z lu d z i p rz e c iw  p a n u  z m o b il iz o w a n y c h . 

Z n a jd u je  s ię ta m  c a ły  k o rd o n  p rz e w o d n ik ó w  ta k ic h  ja k  

ja , u s ta w io n y c h  w  s p o só b n ie p o d p a d a ją c y p o w s z y s t

k ic h  s c h o d a c h , k tó re p ro w a d z ą d o  p e ro n u . R o z g lą d n ij  

s ię p a n  d o b rz e , a z a u w a ż y s z  m n ó s tw o  H u n ó w  w  u b ra 

n ia c h  c y w iln y c h .

—  T a k ż e  p rz e w o d n ik ó w ? —  z a p y ta łe m .

O d p o w ie d z ia ł  z  u ś m ie c h e m  p o ta k u ją c o .

—  D a je  m i to  l ic h e  ś w ia d e c tw o , ż e s a m  je s te m  je d 

n y m  z  n ic h . D o b rz e , ż e m i p a n  z a u fa łe ś . M o g łe m  p a n u  

d o p o m ó c . J e ż e l i m i u fa sz  je s z c z e , to  u c z y ń , c o  c i p o w ia 

d a m . Id ź  p a n  n a jp ie rw  d o  k a s y  i k u p  b ile t p e ro n o w y ,  

a  p o te m  w s tą p  n a  p e ro n , p o d  l ic z b ą p ię ć . T u  z n a jd z ie s z  

p o c ią g  i id ź  n a  s a m  k o n ie c  p o c ią g u  g d z ie  s z y n y  w y c h o 

d z ą  p o z a  s ta c ję i g d z ie  s ię  p rz y s ta w ia  lo k o m o ty w ę . P o -

te m  w n ijd ź d o  o s ta tn ie g o  w a g o n u  p ie rw sz e j k la s y . P o d  

ż a d n y m  w a ru n k ie m  n ie  ru s z a j s ię  z  m ie jsc a , d o p ó k i m n ie  

n ie u jrz y s z . T a k , te ra z p ro s z ę m i d a ć z ło te g o .

W rę c z y łe m  m u  m o n e tę . S ta ry  c z ło w ie k  p o p a trz y ł  n a  

n ią i p o trz ą s ł g ło w ą . D a łe m  m u w ię c je s z c z e z ło te g o ,  

p o c z e m  z d ją ł c z a p k ę i u k ło n ił s ię g łę b o k o . Z a c h w ilę  

m ó j ta je m n ic z y n ie z n a jo m y z n ik ł m i z o c z u .

W  p o c z e k a ln i d la k o m u n ik a c j i lo k a ln e j w y g lą d n ą -  

łe m  o k n e m  w  k ie ru n k u  p e ro n u  i w  r z e c z y w is to śc i d o 

s trz e g łe m  je d n e g o , d w ó c h , t r z e c h , c z te re c h , s z e śc iu  p rz e -  

।  w o d n ik ó w , s p a c e ru ją c y c h  o b o k  p o rę c z y  s c h o d ó w , k tó re  

; p ro w a d z iły d o g łó w n y c h p e ro n ó w . W  w e s ty b u lu  z a u -  

i w a ż y łe m  m n ó s tw o  lu d z i , p rz y p o m in a ją c y c h  s w e m  u b ra -  

I n ie m  b e z  s z y k u  i g u s tu  N ie m c ó w . Z d ra d z a ły  ic h  o k rą g łe  

o p a s łe i o d  p iw a n a b rz m ia łe  tw a rz e .

1 T e ra z ju ż b e z z a s tr z e ż e ń  i w ą tp liw o ś c i p o s ta n o w i-  

• łe m  z a s to s o w a ć s ię s u m ie n n ie d o  w s k a z ó w e k  n ie z n a jo -  

, m e g o .  _ ,

P e ro n  p o d  l ic z b ą p ię ć b y ł p ra w ie p u s ty , ta k , iż p o  

z e jś c iu  z e  s c h o d ó w , c a ły  z a d y s z a n y  i z m ę c z o n y , m o g łe m  

b e z ż a d n y c h  p rz e s z k ó d  i n ie sp o s trz e ż o n y z a ją ć m ie js c e  

jw  o s ta tn im  w a g o n ie  p ie rw sz e j k la s y . S ia d łe m  p o  p ra w e j 

’ s tro n ie p rz y  o k n ie . O b o k  z n a jd o w a ł s ię n ie m ie c k i w a 

g o n r e s ta u ra c y jn y  z e ś w ie c ą c e g o s ię c z e rw o n e g o d rz e 

w a z e z ło te m i n a p is a m i.

j S p o jrz a łe m  n a  z e g a re k . B y ła  z a  d z ie s ię ć  m in u t s ió d 

m a . A  tu a n i ś la d u p o m y m  ta je m n ic z y m  p rz y ja c ie 

lu . N ie  w ie d z ia łe m , c o  s ta ło  s ię  z  t r a g a rz e m , k tó ry  n ió s ł  

m ó j k u fe r . W  k u f rz e  n ic  w a ż n e g o  n ie  b y ło , w s z a k ż e  w ie 

d z ia łe m , ż e p o d ró ż u ją c y z k u f re m z a w sz e w ię k sz e  

w z b u d z a  z a u fa n ie , n iż  b e z  k u f ra . M ija  p ię ć  m in u t , s ie d m ,

t r a g a rz  n ie  z g ła s z a s ię . W ię c s p ó ź n i s ię n a  p o c ią g .. . M i

m o  to  s ie d z ia łe m  z d e c y d o w a n y  w  s w y m  k ą c ik u . Z ło ż y -  

1 łe m  w s z e lk ą  n a d z ie ję  w  o w e g o  c z ło w ie k a , m u s ia łe m  m u  

w ię c u fa ć d o  k o ń c a .. . N a g le d rz w i s ię o tw a r ły i p rz y  

o k n ie  o b o k  m n ie  u k a z a ła  s ię je g o  tw a rz .

—  S z y b k o  z a m n ą —  s z e p n ą ł d o  u c h a .

! —  A  m o je r z e c z y ?  —  z a p y ta łe m , o d d y c h a ją c  s z y b 

k o i s ta w ia ją c ju ż n o g ę n a s to p n iu  w a g o n u , b ę d ą c e g o  

' ju ż  w  ru c h u .

W s k a z a ł n a w a g o n , k tó ry m  je c h a łe m .

—  T ra g a rz —  k rz y k n ą łe m  z d rz w i o tw a r ty c h —  

m y ś lą c , ż e m n ie  n ie  z ro z u m ia ł .

W s k a z a ł z n o w u  n a  w ó z  i z n a c z ą c o  d o tk n ą ł s ię r ę k ą  

p ie r s i .

P o te m  z n ik n ą ł . N ie  m o g łe m  m u  n a w e t p o d z ię k o w a ć .

K u r  je r b e r liń s k i w y je ż d ż a ł p o m a łu  z d w o rc a . W y j 

r z a łe m  o g lę d n ie z o k n a i u jrz a łe m  tw a rz p o r t je ra K a 

ro la  b ie g n ą c e g o  n a  p e ro n .

S z e d ł z  n im  ja k iś p a n , o p ie ra ją c y  s ię s i ln ie  n a  la s c e .  

.W id o c z n ie p o s p ie c h s p ra w ia ł m u ja k ą ś b o le ś ć f iz y c z -  

।  n ą . J e d n ą n o g ę m ia ł z n ie k s z ta łc o n ą , tw a rz c a ła z la n a  

b y ła  p o te m .

B y łb y m  im  c h ę tn ie s k in ą ł r ę k ą . W y d a w a li m i s ię  

ś m ie s z n i , je d n a k o w o ż o s tro ż n ie c o fn ą łe m  s ię w  g łą b  

w a g o n u .

O s tro ż n o ść , o s tro ż n o ś ć , o s tro ż n o ść m u s i b y ć te ra z  

m o ją d e w iz ą .

C z ę s to  m ia łe m  to  w ra ż e n ie , ż e s ą d n i w  ż y c iu  c z ło 

w ie k a , w  k tó ry c h  n a d  n ie m i c z u w a d ło ń . O p a trz n o ś c i . 

W te d y  c o k o lw ie k  z ro b is z , n ie  m o ż e sz  z ro b ić  ź le .

G d y  k u r je r  b e r l iń s k i  z  g rz m o te m  m ija ł m o s ty  z  ro z p i-  

n a ją c e m i s ię  lu k a m i, s m u k łe m i i w y s o k ie m i d o m a m i R o t 

te rd a m u i m a je s ta ty c z n ie p ó ź n ie j w je c h a ł n a ró w n in ę  

z  w ia tra k a m i i to p o la m i n a  d a le k im  h o ry z o n c ie , u m y ś li

łe m  s o b ie , ż e d z ie ń  d z is ie js z y  m u s i b y ć d la  m n ie s z c z ę 

ś l iw y .. . O t, d o  c h w il i , o d k ą d  w y s z e d łe m  z k a w ia rn i ja 

k a ś  ż y c z l iw a  b o g in k a  k ie ru je  m e m i k ro k a m i. T a k  b y łe m  

p rz e ję ty  s w ą  w ie lk ą  m is ją , ja k ie j s ię  p o d ją łe m , ż e  w s z y s t

k o , c o m  z ro b ił o d  r a n a , w y d a w a ło  m i s ię , iż  ro b i łe m  a u -  

1 te m a ty c z n ie . I d z iw n a r z e c z , w s z y s tk o , c o m  u c z y n ił ,  
I s łu ż y ło  k u  m e m u  d o b ru . K u p iłe m  b ile t n a p rz ó d , o d d a -  

' łe m  p a lto  i k u fe r t r a g a rz o w i, o  k tó ry m  te ra z  w ie d z ia łe m ,  

ż e je s t o b ro ń c ą w  p rz e b ra n iu  t r a g a rz a , w y b ie g łe m  z  

d w o rc a , c o u m o ż liw iło m i z n im  s w o b o d n ą ro z m o w ę . 

W s z y s tk o  to  w y s z ło  m i n a  d o b re . C z u łe m , ż e  m o g ę  u fa ć  

s w e m u s z c z ę śc iu ; to  m n ie n a d u s z y  k rz e p iło . P o c z ą łe m  

s ię ro z g lą d a ć  w o k o ło .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i .) '
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Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu.

Kilka słów o uprawie tytoniu.
I.

O dstaw a tytoniu w  Pom orskim O krę
gu upraw y tytoniu m a się ku końcow i. 
O d października do dnia dzisiejszego  
U rząd W ykupu Tytoniu w G rudziądzu  
jest w pełnym biegu, odbierając dzien
nie dziesiątki centnarów  tytoniu w prost 
od plantatorów, którzy z najdalszych 
zakątków okręgu dostarczają surow iec  
do G rudziądza w edług ustalonego pla
nu.

W ykup tytoniu odbywa się za zapła
tą na podstaw ie klasyfikow ania surow 
ca (Liści tytoniow ych) do czterech klas, 
a różnica ceny poszczególnych klas jest 
bardzo rozbieżna, tak, że gdy cena  
pierw szej klasy  w ynosi 160 zł. za 100 kg, 
to cena czw artej klasy  tylko  35 zł. za tę 
sam ą ilość. Stąd w niosek ten, że w in
teresie sam ego plantatora leży, aby w y
pielęgnow ać i dostarczyć surow ca m o
żliw ie jaknajw ięcej pierw szej jakości.

O becnie, gdy w ykup tytoniu m a się 
ku końcowi, rozm aite słyszy się zdania  
w śród plantatorów. Jedni są ze sw ojej 
plantacji najzupełniej zadow oleni, inni 
znow u złorzeczą i przeklinają plantację, 
ośw iadczając, że ich koszta upraw y i 
pielęgnacji tytoniu nie zostały docho 
dem  ani w  przybliżeniu pokryte! Skargi 
i żale skierow ane są pod adresem u- 
rzędników  odbierających i klasyfikują
cych tytoń, którzy w edług zdania tych  
plantatorów, rzekom o ich ukrzyw dzili!

A by w ięc pod tym  w zględem  nie by 
ło pew nych nieporozum ień, chciałbym  
niniejszem  rzecz  należycie w yjaśnić. W e
dług stwierdzonych faktów , pierw szy  
okres w ykupu tytoniu, sięgający do  
pierwszych dni listopada, był dla plan
tatorów bardzo krzyw dzący, gdyż ko
m isje klasyfikujące tytoń, segregow ały  
papusze liści do tego stopnia, że jedy
nie bardzo nikły odsetek surow ca szedł 
do pierwszej w zgl. drugiej klasy, W  ta
kim stanie rzeczy, w iększa część plan
tatorów , którzy m ieli m niej doborow y  
m aterjał, nie znalazła rachunku sw ojej 
upraw y. Lecz i w tenczas, kto odstawiał 
tytoń dobrze w ypielęgnowany, pierw 
szej jakości, otrzym ał stosunkow o na
leżytą zapłatę.

N a skutek ogólnego protestu i zażale
nia Zw iązku Plantatorów  Tytoniu, spra
w a w  listopadzie się zm ieniła i od tego  
czasu klasyfikowanie tytoniu jest dla  
plantatorów korzystne i spraw iedliw e. 
M im o to słyszy się jeszcze zaw sze skar
gi pod adresem danych urzędników , co  
już obecnie nie jest rzeczow e, gdyż jak  
m iałem m ożność naocznie się przeko
nać, kom isje odbiorcze i klasyfikujące  
postępują rzetelnie i sprawiedliw ie. Ra
czej ci plantatorzy, którym rachunek  
w yszedł bardzo słaby, w inni przew inie
nia szukać w e w łasnej upraw ie, pielę
gnacji i sortow aniu tytoniu i sam ym  so
bie rzecz w inny przypisywać. W idzia
łem na w łasne oczy plantatorów i ich  
tytoń, którzy dostarczyli surow iec m ar
nej i w prost bezwartościowej jakości, a 
którzy przytem  złorzeczyli urzędnikom , 
że z w iny tychże plantacja im  się nie o- 
płaci. Czyż takie postępow anie planta
torów jest w łaściwe? U w ażam , że nie, 
gdyż tacy plantatorzy szkodzą nietylko  
sobie, ale całem u ogółow i plantatorów  
tytoniu. Rzecz charakterystyczna, że 
w śród tych niezadow olonych byli jedy
nie tacy, którzy nie m ając sposobów  ku 
temu, rzucili się na w iększy obszar plan  •

DZIAŁ ROLNICZY
„ N arody, które nie 

pracują i nie oszczędzają 

' znikną z  pow ierzchni 

ziem i.“

ROK 4

tow ania tytoniu, chcąc się prawdopo 
dobnie odrazu w zbogacić! O czywiście, 
że w tym w ypadku nie było im m ożli- 
w em plantacji utrzym ać w należytym  
porządku, liści odpow iednio w ysuszyć i 
następnie dokładnie przesortow ać. N a 
upraw ie tytoniu nikt w zbogacić się nie  
m oże, jednakowoż m oże w znacznym  
stopniu w obecnym kryzysie, dochodo 
w ość sw ojego w arsztatu pracy pow ięk 
szyć i dać m ożność zarobkow ania tam , 
gdzie na m iejscu znajduje się w iększa i- 
lość rąk roboczych.

U praw a tytoniu w ym aga jaknajw ięk- 
szej precyzyjności, dokładnej znajom o
ści rzeczy i zam iłow ania do tej pracy. 

D latego ci rolnicy, którzy nie m ają w  
tym kierunku skłonności, nie pow inni 
w ogóle rzucać się na plantację, a tem  
sam em  unikną sm utnego rozczarow ania  
i zaw iedzionych nadziei.

O bszar plantacji m usi być ściśle do 
stosowany do ilości rąk roboczych na  
m iejscu i odpow iedniej ubikacji (stodo
ły) do należytego w ysuszenia w szyst
kich liści tytoniowych. Praca w  planta
cji rozpoczyna się już w  m arcu, trwa od  
końca m aja do w rześnia nieom al bez 
przerwy, kończy się dopiero w listopa
dzie lub grudniu i m usi być przeprow a
dzona z jaknajw iększą znajom ością rze
czy. Chcąc tytoń należycie w ysuszyć,

trzeba dla jednej m orgi m agd, plantacji 
przeznaczyć około 200 m tr.3 pojem no 
ści w  stodole lub innej suszarni. I dlate
go też rzecz jasna, że w ielkość plantacji 
zależna jest ściśle od w yżej podanych  
okoliczności. Jedna m orga plantacji ty
toniu dobrze pielęgnow anego, przynie
sie w ięcej korzyści i dochodu, aniżeli 
cztery m orgi niedokładnie upraw ione i 
źle pielęgnow ane. D latego uw ażałbym  
za w łaściw e zalecić w ielkość plantacji 
dw óch m orgów m agdeb. na gospodar
stw o 100-m orgow e.

W  obecnym  kryzysie rolniczym  plan
tacja tytoniu nadaje się znakom icie dla  
gospodarzy m ałorolnych, którzy m ając  
dostateczną ilość w łasnych rąk do pra
cy, nie będą zm uszeni szukać jej poza 
dom em , lecz znajdą dobre w ynagrodze
nie takow ej na w łasnym kaw ałku roli. 
Taki gospodarz m ałorolny pow inien je
dnakow oż brać jedynie najniższy do
zw olony obszar plantacji, t. j, jedną 
m orgę m agdeb.

W następnym artykule podam bliż
sze dane dotyczące plantacji, jak ilość 
i kalkulacja pracy na podstawie w łas
nej praktyki, w szelkie w ydatki i inne  
kłopoty zw iązane ściśle z plantacją ty 
toniu,

Władysław Klimek, plant, tytoniu.

Kilka slow o roku starym-

Zbiegł rok cały, taki długi, jeśli na  
kalendarzu kartki liczyć, m iesiąc gru 
dzień i stoim y oto na progu  Roku N o
w ego. Co też on nam  przyniesie. W ró
żą przyszłość w szystkich krajów z 
gw iazd, czy tam  z czego innego jesz
cze. Zapow iadają przeróżne klęski i 
nieszczęścia, a czasem  i dobre, ale to  
w szystko zaw racanie głowy.

Tak ot bają, a przyszłości napraw 
dę nikt nie zna oprócz Boga. N ie w ie
rzy tym prorokom żaden trzeźw y  
człow iek. Ja też z nim i konkurow ać  
nie m am zam iaru. N ie chcę w cale 
przepow iadać przyszłości. M yślę, że 
daleko lepiej spojrzeć raczej w tej 
chw ili ku przeszłości, zrobić niejako  
rachunek sum ienia, co też stało się w  
ciągu tych dw unastu m iesięcy ubieg 
łego roku, abyśm y w iedzieli, czy ten  
odchodzący Rok Stary m am y żegnać 
dobrem  czy złem  w spom nieniem .

A no lekki on nie był. To się w ie. 
Zim a jeszcze zbiegła jako tako. A le 
już z w iosną, na progu przednówka,  
ceny zboża spadły do takiego niskie
go poziom u, jakiego nikt nie pam ię
tał od lat najdawniejszych. I gdybyż  
to tylko  u  nas. W cale nie. O d kupców , 
którzy w yw ożą zboże zagranicę, do  
tych krajów, co w skutek surow ego  
klim atu, czy m ałego obszaru posiada
nych pól, w łasnego zboża nie m ają, 
w iem y, że ponieśli oni na tym  w yw o
zie znaczne straty, bo i zagranicą by 
ło nie lepiej, a m oże jeszcze gorzej. 
Co się okazało? O to bolszew icy, któ
rzy  uw zięli się na cały św iat ucyw ili
zow any, aby w  nim  robić ustaw iczny  
zam ęt, w ow ej porze w łaśnie rzucili 
na rynki zagraniczne takie m asy zbo 

ża, że ceny spadły zam iast się pod

i o nowym trochę
nieść jak to zw ykle w tym czasie 
przednów kow ym byw a. Zboże w ięc, 
skoro go nie m ożna było w yw ieźć, 
zostaw ało  w  kraju, a że urodzaju nam  
Pan Bóg nie poskąpił, zatem i ceny  
były niskie.

G dybyż to jeszcze artykuły prze
m ysłowe były tanie. A le nie. Ceny  
w yrobów przem ysłow ych trzym ały, 
się. A by kupić kosę czy łopatę, albo  
coś z przyodziew ku, m usiał gospodarz 
dw a i trzy razy tyle zboża sprzedać, 
ile daw niej sprzedawał. Ciężko było. 
W tedy jednak przyszedł z pom ocą  
rząd. Ludzie, którzy kierują naszym  
państwem , postanow ili, że m usi się 
tu coś zm ienić, w iedzieli bow iem , że  
tak jak jest, dalej być nie m oże. 
K tóż to kupuje w yroby naszych fa
bryk? W ieś przecież. K to w ięc je ku 
pi, jeśli w ieś nie m a pieniędzy? N ikt. 
W tedy i fabryki m usiałyH y stanąć i 
robotnicy straciliby pracę, a ilość na
szych bezrobotnych, niewielka w  po 
rów naniu z innem i państw am i, w zro
słaby niesłychanie.

Rząd zw ołał naradę z przem y 
słow cam i czyli z fabrykantam i, posta
naw iając w yjaśnić czy nie kalkulują  
oni zbyt drogo sw ych tow arów. O ka
zało się, że ow szem , m ożna coś niecoś 
zm niejszyć ceny, ale niedużo, bo ina
czej zaczną dokładać. A le w tedy też 
w yjaśniło się, że ceny w yrobów  prze
m ysłowych na fabrykach są jeszcze  
dość niewysokie w porównaniu z te- 
m i cenam i, jakie bierze kupiec w  skle 
pie. Zkolei w ięc w zięto na spytki kup 
ców , aby w yśw ietlić ile zarabiają i 
czy ten zarobek jest godziw y. N o i 
okazało się, że kupcy  także zarabiają  
stosunkowo niedużo. G dzież zatem  

podziew ała się różnica. D laczego to
w ar u fabrykanta był tani, a u kupca  
w sklepie tak drogi, że go gospoda
rzow i przy tych niskich cenach zboża  
ani kupić?

Poszukano przyczyny tego zjaw i
ska i okazało się, że te ogrom ne za
robki, stanow iące różnicę m iędzy ce
ną naprzykład kos lub w ideł na fa
bryce, a ceną tych sam ych artykułów  
u kupca, toną w  kieszeniach różnych  
pośredników . K osa, buty czy łopaty, 
zanim  się dostawały do kupca, m usia- 
ły przejść przez liczny szereg rąk i w  
każdych  rękach coś z tego zarobku  zo
stało. Tak dłużej być nie m ogło i rząd  
rozpocząął energiczną akcję w kie
runku obniżenia cen artykułów  prze
m ysłow ych. A kcja ta, polegająca na  
zm niejszeniu  liczby  pośredników  m ię
dzy producentem a nabyw cą bezpo 
średnim , osiągnęła w ynik w ręc? do 
skonały. W szystko staniało i dziś n> 
żerny już nabyw ać potrzebne tow ary  
po przystępnych cenach.

. A teraz pow róćm y do zboża. N i
skie ceny trw ały przez pierw sze sześć 
m iesięcy. Począw szy od końca lipca  
jednakże zboże poczęło j uż iść w  górę  
Z początku niewiele, potem  w ięcej, aż  
w reszcie doszło do dzisiejszego pozio 
m u, dającego rolnikow i zupełnią o- 
płacalność jego pracy. N ic nie zapo
w iada, aby ceny te m iały spaść. O d 
w rotnie. W szystko  w skazuje, że utrzy  
m ają się i nadal. I pod tym  w zględem  
położenie nasze różni się zasadniczo  
od położenia innych krajów, gdzie  
po pew nem  podniesieniu się cen, zno
w u rozpoczął się w  dniach ostatnich  
spadek.

Jak w idzim y w ięc, Rok Stary po  
dłuższem gnębieniu przyniósł nam  
przecież pew ną zm ianę na lepsze. 
D ajże nam , Panie Boże, aby N ow y  
Rok nie okazał się- gorszy i aby dał 
nam  dobry  urodzaj. Zim a  m a przebieg  
łagodny. M rozów  dużych jakoś niem a  
O zim iny przykrył śnieg. M oże w ięc 
będzie dobrze. J. R.

Z MŁYNARSTWA POMORSKIEGO,
Starogard, (Pat.) — W m łynarstw ie  

pom orskiem  produkcja utrzym ała się na  
poziom ie ubiegłego m iesiąca. Ceny m ą
ki pszennej w ahały się od 35 do 39 zł., 
żytniej od 35 do 40 zł, O tręby pszenne 
zw yżkow ały do 17 zł., żytnie do 18 zł.

—ooo—

Z GARBARNI POMORSKICH.
Tczew, (Pat.) —  Sytuacja w garbar

niach pom orskich pozostaje nadal bez 
zm iany pom im o zniżkowej tendencji ce
ny skór m iękich. Popyt na skóry pode
szwo  w e jest znaczny  przy cenach utrzy 
m anych.

PROJEKT MIĘDZYNARODOWYCH 

TARGÓW OWOCOWYCH W GDYNI,
Gdynia, (Pat.) —  G rupa zagranicznych  

kapitalistów projektuje urządzenie w  
G dyni w ielkich m iędzynarodow ych tar
gów  ow ocow ych.

—ooo—

PIERWSZA NA KASZUBACH FA
BRYKA BEKONÓW,

Kościerzyna, (Pat.) — Firm a V agu  
Lam bold w ybudow ała tu pierwszą na  
K aszubach w ielką „Pom orską Fabrykę  
Bekonów” , K oszta budow y w ynoszą o- 
koło 500.000 zł.

NOWY SEZON POŁOWU ŚLEDZI.
Hel, (Pat. —  N ow y sezon połow u śle

dzi na M orzu Północnem  rozpocznie się 
z w iosną, W  połow ach w eźm ie udział 
około 50 rybaków  polskich, którzy już 
teraz przygotow ują do w yprawy odpo 
w iedni tabor.

KOŚCIOŁY ZAMYKAJĄ.
Wilno, (Pat.) —  Z pogranicza dono 

szą, iż w ładze sow ieckie zam knęły ka
plicę katolicką w  Zasław iu, K ościół ka
tolicki zam knięto tam jeszcze przed  
dw om a laty. K apłana w ładze sowieckie 
odesłały w głąb Rosji.
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„DiieĄ który musi wszystkich katolików 

zwołać na szaniec

Były żandarm austryjacki na czele szajki
złodziejskiej

Berlin. ( P a t .) P r z e m a w ia ją c n a  d o 

r o c z n y m  k o n g r e s ie  k o n g r e g a c c y j w  M o -  
n a c h ju m , k a r d y n a ł v o n T a u lh a b e r w y 
s tą p i ł o s t r o p r z e c iw k o p r o p a g a n d z ie  

b e z b o ż n ik ó w  o r a z d ą ż e n io m  a n ty r e l i -  

g i jn y m  b o ls z e w ik ó w .
„Dzień, — o ś w ia d c z y ł k a r d y n a ł , —  

w którym runął w gruzy kościół Zbawi
ciela w Moskwie, oraz dzień wigilijny, 
w którym radjostacja moskiewska wy
szydzała kapłanów i zakonnice katolic
kie, musi zwołać na szaniec katolików  

całego świata**.
—000—

K o w a le w o , 8 . 1 . 5 2 . ( W ia d . w ł.)

P o l ic ja k o w a le w s k a z l ik w id o w a ła  
o n e g d a j s z a jk ę  z ło d z ie js k ą , t r u d n ią c ą  

s ię  k r a d z ie ż a m i d r o b iu . K r a d z ie ż y  ta 
k ic h  • d o k o n a li z ło d z ie je w  r ó ż n y c h  

s t r o n a c h  n a s z e g o  p o w ia tu .

N a  c z e le  s z a jk i  s ta ł  z a m . p r z y  d w o r 
c u  g łó w n y m  b . ż a n d a r m  a u s t r ja c k i ,  

k tó r y  w r a z  z  z a w o d o w y m  r z e z im ie s z 
k ie m  M a s tu lą  z o r g a n iz o w a ł  s z a jk ę . ( - )

—  o  —

Przerwane tamy grożą zalania dwóch wsi
Berlin. ( P a t .) T a m a  n a  M u ld z ie  p o d  

R e tz a u  z o s ta ła  p r z e rw a n a . N a w y p e ł
n ie n ie  p r z e r w y  z a ż ą d a n o  1 0 0 0  w o r k ó w  
p ia s k u . W  a k c j i r a tu n k o w e j b ie r z e  u -  
d z ia ł s z e r e g o d d z ia łó w te c h n ic z n y c h  

p o g o to w ia w o d n e g o , s t r a ż y  o g n io w e j i 
p o l ic j i . Z  N ie s s a u  n a d e s ła n o  o d d z ia ły  

p o s i łk o w e .

Z u p e łn y  z a le w  z a g r a ż a  d w o m  w s io m .

N ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w o d z i z a g r a ż a  

r ó w n ie ż  m ia s tu  D e s s a u . W s z y s tk ie  s y 

r e n y  f a b r y c z n e  w  B itte r f e ld i o k o l ic y

Nowy rekord lotu Anglia-Australia

Cyganie złodziejami

Dotychczasowym zdobywcą rekordu w locie Anglja — Australia był lotnik angielski Scott. 
Został on pobity przez młodego lotnika australijskiego C. A. Butlera. — Zdjęcie nasze przed

stawia C. A. Butlera przy samolocie, na którym dokonał lotu Anglja — Australia.

Kowalewo, 8. 1. 52. ( W ia d . w ł.)
W  S ie r a k o w ic a c h , w  p o w ie c ie  k a r 

tu s k im  w  s ie r p n iu  u b . r o k u  s k r a d z io 

n o k o n ia  s z p a k o w a te g o i p o w ó z k ę .  
Ż m u d n e  p o s z u k iw a n ia  n ie  d a ły  c h w i 
lo w o  r e z u lta tu , d o p ie r o  te r a z  p o l ic ja  
k o w a le w s k a  w p a d ła  n a  t r o p  z ło d z ie i ,  
k tó r y m i o k a z a l i s ię  c y g a n ie .  

g r z m ią  n a  a la r m . D w ie  m ie js c o w o ś c i o -  
k o l ic z n e s ą  z u p e łn ie o d c ię te  o d  ś w ia ta .  
L ic z n e o d d z ia ły p o g o to w ia w o d n e g o  

p r a c u ją  n a d  p o d w y ż s z e n ie m  ta m  p o d 
m ie js k ic h , F a la  p o w o d z i d o ta r ła  n a  Ł a 

b ie  d o  D r e z n a ,

J e d y n ie  w  K a m ie n ic y  i w  g ó r a c h  R u -  

d a w a c h  w o d a  n o c ą  n ie c o  o p a d ła , p r z y -  

c z e m  o k a z a ło  s ię , ż e  s z e r e g  d r ó g  u le g ło  
k o m p le tn e m u  z n is z c z e n iu . N a d  r a n e m  
je d n a k , w s k u te k  s i ln y c h  o p a d ó w , o b a 

w ia ją s ię p o w r o tn e j f a l i p o w o d z i .

P o  d o k o n a n e j o b s e r w a c j i  p r z y t r z y 
m a n o  c y g a n a  C y b u ls k ie g o , k tó r e m u  
s k r a d z io n e : k o n ia  i p o w ó z k ę  o d e b r a 
n o .

D o c h o d z e n ia w  s p r a w ie  w y ś le d z e 
n ia  z ło d z ie i p r o w a d z i ł p o w . k o m . p o i .  
p . B in ia ś . ( - )

MIN. KOC KOMISARZEM B-KU POLSKIEGO.

i

W związku z ogłoszeniem ustawy, zatwierdza
jącej zmianę statutu Banku Polskiego, minister 
Skarbu mianował podsekretarza stanu w Mini
sterstwie Skarbu p. Adama Koca Komisarzem 
Banku Polskiego. — Zdjęcie nasze przedstawia 
p. Adama Koca, nowego Komisarza Banku Pol

skiego.

750-LECIE MIASTECZKA SKARSZE
WY.

D o n o s z ą  z e S k a r s z e w : O b f i tu ją c e W  
z a b y tk i m ia s te c z k o  S k a r s z e w y , n a js ta r 
s z e n a  K a s z u b a c h , o b c h o d z i 7 5 0 - le c ie  

p o w s ta n ia S k a r s z e w ja k o o s a d y . 0  

S k a r s z e w a c h  w s p o m in a  Ż e r o m s k i w  je 
d n e j z e  s w y c h  p o w ie ś c i. ( P a t. )

X

MONOGRAFJA PUCKA.

D o n o s z ą z P u c k a : U k a z a ła s ię tu  

p ie rw s z a  w  ję z y k u  p o ls k im  o b s z e r n ie  o -  
p r a c o w a n a p r z e z A lf r e d a Ś w ie rk o s z a  

m o n o g r a f ja  m ia s ta  P u c k a . ( P a t. )
— :o :—

OBCHÓD 600-LECIA KOŚCIERZYNY.

D o n o s z ą  z  K o ś c ie r z y n y : S to l ic a  K a 

s z u b  K o ś c ie r z y n a p r z y g o to w u je  s ię d o  

u r o c z y s te g o  o b c h o d u  6 0 0 - le tn ię j r o c z n i

c y  z a ło ż e n ia  m ia s ta , k tó r a  p r z y p a d a  n a  
d z ie ń  1 4  b m . ( P a t . )

ROZKŁAD MARJAWITYZMU.

W  je d n y m  z  o s ta tn ic h  n u m e r ó w  „ K r ó 

le s tw a  B o ż e g o  n a  z ie m i"  J . K o w a ls k i o  • 

g ła s z a  u s u n ię c ie  7 4  m a r ja w itó w . S w e g o  
c z a s u  o g ło s i ł ju ż  u s u n ię c ie  s tu k i lk u d z ie -  
s ię c iu  o s ó b . W  te n  s p o s ó b  s z e r e g i m a r 
ia w ic k ie  r z e d n ie ją i s e k ta r o z k ła d a s ię  
c o r a z  w ię c e j .

— o o o -

KU CZCI DZIAŁACZKI KASZUB
SKIEJ.

D o n o s z ą  z  K a r tu z : K u  u c z c z e n iu  p a 

m ię c i w ie lk ie j d z ia ła c z k i k a s z u b s k ie j ,  

p o e tk i T e o d o r y  K r o p id ło w s k ie j z m a r łe j  
n a  je s ie n i u b ie g łe g o  r o k u  m a  s ię tu  u -  
k a z a ć d r u k ie m  p ie r w s z y k o m p le tn y  
z b ió r u tw o r ó w  z m a r łe j . ( P a t . )

ODKOPANIE CMENTARZYSKA 

PRZEDHISTORYCZNEGO.
D o n o s z ą z K o ś c ie r z y n y : W lasach 

p a ń s tw o w y c h  w  M e c h lin o w ie  n a tr a f io 
n o n a c m e n ta r z y s k o p r e h is to r y c z n e .  

G r o b y , s k ła d a ją c e  s ię z  w ie lk ic h  c io s a 
n y c h  k a m ie n i , p o c h o d z ą  p r a w d o p o d o b 

n ie  z o k r e s u  h a l ls z ta c k ie g o . ( P a t .)

* POŻYTECZNE WYDAWNICTWO

M a ło  k to  p o z a  P o m o r z e m  w ie , ż e  w T o r u 
n iu  o d  t r z e c h  la t w y c h o d z i m ie s ię c z n ik  p . t .  
„ Z ie m ia w s c h o d n io - p r u s k a “ , p o ś w ię c o n y z a 
g a d n ie n io m  p o l i ty c z n o - g o s p o d a r c z y m  P r u s  
W s c h o d n ic h , z w y c z a jo m  i o b y c z a jo m  W a r m ji  
i M a z u r . O s ta tn i g r u d n io w y  z e s z y t z a w ie r a  
o b f i ty m a te r ja ł k r a jo z n a w c z y  i o b y c z a jo w y  
ty c h  d r o g ic h  n a m  z ie m  z a k o r d o n o w y c h  W a r 
m ji . M a z u r i P o w iś la .

T re ś ć z e s z y tu je s t n a s tę p u ją c a : „ K o lę d a  
W a r m ijs k a “  M a rj i Z ię ta r ó w n y . i a r ty k u ły  p  
t . : „ P o ls k a  w  ś w ie t le  n ie m ie c k ic h  p o d r ę c z n i
k ó w  h is to r j i“ , „ K o lo n iś c i n ie m ie c c y  w P r u 
s a c h  W s c h o d n ic h ” , „ S p r a w y  P o m o r z a  i P r u s  
W s c h o d n ic h w  d y s k u s j i m ię d z y n a r o d o w e j” , 
„ P r u s y W s c h o d n ie w  n ie m ie c k im  r o c z n ik u  
s ta ty s ty c z n y m 1 9 3 0 r .“ , „ N o w a O s th i l fe ” . 
„ P ie ś ń  lu d o w a  n a  W a r m ji” , „ P P lo tk i w S z tu 
m ie , O ls z ty n ie  i S z c z y tn ie ” , „ W s c h o d n io - p r u -  
s k ie  s f e ry  r o ln ic z e  m ię d z y  s o b ą ”  i t . p o r a z  
f e l je to n  w  g w a r z e  w a r m ijs k ie j „ S z e m e l”  i r e 
c e n z ja k s ią ż e k . P r e n u m e r a ta r o c z n a  5 ,—  z ł .  
A d r e s  R e d a k c j i i A d m in is t r a c ji : T o r u ń , u l ic a  
M ic k ie w ic z a  1 0 9 .

OPQG’GQQ'GG’G’Dt?

WSZYSTKIM BEZ WYJĄTKU NA
LEŻY STANĄĆ OBRONNĄ RĘKĄ NA 
FRONCIE BEZROBOCIA!

Na psim cmentarzu
N ic ta k  n ie z m u s z a c z ło w ie k a d o  

z a s ta n o w ie n ia  s ię , ja k  n a p o tk a n y  n a g le  

p a r a d o k s  ż y c io w y .

O tó ż d z iw n y m  i u r o c z y m  p a r a d o k 
s e m  b e z t r o s k ie j s to l ic y  F r a n c ji je s t c i 

c h y  p s i c m e n ta r z  w  A s n ie r e s ( p ó łn o c n o -  

z a c h o d n ie j c z ę ś c i P a r y ż a ) .
Z d a w a ło b y  s ię , ż e  ta m , g d z ie  d z ie ń  i 

n o c k ip i ż y c ie , g d z ie h a ła s u l ic y , p o d 
n ie c o n y  h u m o r n e r w o w o  p o r u s z a ją c e g o  
s ię t łu m u , —  ta m , g d z ie  d e c y d u je z ło 

to , g d z ie  w a ż ą  s ię lo s y  ś w ia ta  —  n ie m a  

m ie js c a d la s e n ty jn e n tu .

A  je d n a k . . . W  te m  c ic h e m  z a k ą tk u ,  

n a  w y s p ie , s tr z e g ą c e j p r o c h y  p r z y ja c ió ł  
c z ło w ie k a , z n a jd u je m y  ta k  d u ż o  c z y s te 

g o  s e n ty m e n tu , w  k tó r y m , ja k  w  z ło c i
s te j a u r e o l i k ą p ie  s ię d u s z a  lu d z k a , —  
z w ie d z a ją c y m  te n p ię k n y c m e n ta r z ,  

ż e m im o w o l i w y tw a r z a s ię w  k a ż d y m  
p a r a d o k s a ln e u c z u c ie , n ie z w y k le  m o c 

n o  d z ia ła ją c e n a u m y s ł i n a p r o w a d z a 

ją c e  g o  n a  p ię k n e  r ó w n ie ż  le c z s m u tn e  
m y ś l i . . .

P r z e z o lb r z y m ią , s ty lo w ą b r a m ę  

w c h o d z im y  n a  g łó w n ą  a le ję , g d z ie  o d r a -  

z u  r z u c a  s ię n a m  w  o k o  d u ż y  p o m n ik  
z n a k o m ite g o  p s a  B a r r y , k tó r y , ja k  g ło 

s i n a p is , u r a to w a ł w  ś n ie g a c h  g ó r ś w .

B e r n a rd a ż y c ie 4 0 - tu  lu d z io m , z a ś 4 1 -  
s z y . . . z a b i ł je g o .

W s tę p u je m y w  je d n ą z g łó w n y c h  

o le j , p o o b u s t r o n a c h k tó re j z n a jd u ją  

s ię m n ie js z e i w ię k s z e p o m n ik i p r z y 

ja c ió ł c z ło w ie k a : p s ó w , k o tó w , m a łp ,  
p ta k ó w , a  n ie k ie d y  n a w e t —  k o n i .

K a ż d y  p o m n ik  je s t p ię k n y  w  s w o im  

r o d z a ju , u d e k o r o w a n y  k w ia ta m i a  n ie 

k ie d y z a w ie r a w  s w e j o r n a m e n ta c j i ,  

w z g l . p o s ia d a  n a  f u n d a m e n c ie , w y k u tą  
z  m a r m u r u  lu b  z  g r a n itu  a lb o  z  b r o n z u  
s ta tu ę te g o , k tó r e g o p r o c h y  ś p ią p o d  
p o m n ik ie m ,

( S ą te ż i b o g a te m a u z o le a , s ą i 

s k r o m n e m o g i łk i , le c z w s z y s tk o  ta m  

je s t p ię k n e , w s z y s tk o z a c h o w a n o w  
n a jw ię k s z y m  p o r z ą d k u , z e s p e c ja ln y m  
p ie ty z m e m .

A  je s t ta k ic h  m o g i ł z g ó r ą  3 0 .0 0 0 !

N ie w  p o m n ik a c h i m a r m u r a c h  je  
d n a k  u k r y te  je s t n a jw ię k s z e  p ię k n o  te 

g o c m e n ta rz a . . . b o  p r z e c ie ż n a ta k ic h  
c m e n ta r z a c h  ja k  P e r e  L a c h a is e . M o n t

p a r n a s s e  i in n y c h , s ą  p o m n ik i w y ją tk o 
w o  p ię k n e i b o g a te . . .

L e c z n a ż a d n y m  z n ic h  n ie m a la k  
s e r d e c z n y c h , ta k  s z c z e r y c h , d o  t r a g i 

z m u , n ie k ie d y , w z r u s z a ją c y c h  n a p is ó w ,  
ja k  w ła ś n ie  —  tu .

„ Ś p i s p o k o jn ie , m ó j d r o g i" , c z y ta m y  

n a  je d n y m  z g ła z ó w , —  „ b y łe ś je d y 

n y m  m o im  p r z y ja c ie le m  w  o s ta tn ic h  la 
ta c h  m o je j w ę d r ó w k i p o  ś w ię c ie " .

I n n y  n a p is  b r z m i:
„ N ik t  z  lu d z i , k tó ry c h  k o c h a łe m , n ie  

k o c h a ł m n ie  ta k  s z c z e r z e  i n ie  b y ł m i  
ta k  w ie r n y m , ja k  ty " . N a  n ie k tó r y c h  

p o m n ik a c h  c z y ta m y p ię k n e s e n te n c je , 
n ie k ie d y  w ie r s z e , n p ,:

„ S i to n a m e , S a p h o , n ’a c c o m p a g n e la m ie n n e ,  

O c h e r e e t n o b le a m ie , a u x ig n o re s s e jo u rs ,  

J e  n e  v e u x  p a s  d u  C ie l !

J e  v e u x , q u o i q u 'i l a d v ie n n e ,

M ’e n d o r m ir c o m m e to i , s a n s r e v e i l , p o u r

to u jo u r s ” .

D u ż o , d u ż o r ó ż n y c h  P ie r r o t , K ik i , 

M is s ie , B o b ‘ó w  i in n y c h  ś p ią  n a  te j p ię 
k n e j w y s p ie , —  r z u c o n e j p o ś r o d k u  S e 

k w a n y , —  k tó r y m  s e r c e  i p a m ię ć  lu d z 
k a  p r z y n io s ła  w  d a r z e  s w e  n a js z la c h e t

n ie js z e u c z u c ia . . . za ich przywiązanie 

i wierność.
N ig d z ie  n a  ś w ie c ie , —  a n i n a  z n a k o 

m ity m  c m e n ta r z u  G e n u e ń s k im  C a m p o -  

S a n to , a n i n a p r z e p ię k n y m  c im e t ie r o  
w  M e d jo la n ie , a n i te ż  n a  s k r o m n y c h  

c m e n ta r z a c h  in n y c h  m ia s t i m ia s te c z e k  
e u r o p e js k ic h  n ie  s p o tk a m y  ta k  w z r u s z a 

ją c y c h  n a p is ó w , ja k  tu , n a  c ic h y m  p s im  

c m e n ta r z u .

K a ż d a  m o g i ła u tr z y m a n a  z  n a jw ię k 

s z ą t r o s k l iw o ś c ią , ja k b y b y ła ś w ie ż o  

z r o s z o n a  s z c z e re m i łz a m i i n ie  je s t n i 
g d y  z a p o m n ia n ą ,

I im  w ię c e j w p a tr u je m y  s ię  w  te  o d 

tw o r z o n e z  m a r m u r u i b r o n z u  f ig u ry  
z w ie r z ą t , im  u w a ż n ie j c z y ta m y p e łn e  

s e r c a  i b ó lu  n a p is y , te m  w y r a ź n ie j r o 

z u m ie m y , ż e ta m .. . n a  lu d z k ic h  c m e n 
ta r z a c h k a ż d y  p o m n ik je s t w id o m y m  

z n a k ie m  naszych u c z u ć  w  s to s u n k u  d o  
u m a r ły c h .

T u  z a ś , z k a ż d e g o  p o m n ik a najwy
r a ź n ie j p r z e m a w ia  d o  n a s  in n a  m y ś l, in 

n a  in te n c ja : z a  ich u c z u c ia , z a  ich w ie r 
n o ś ć  i p r z y w ią z a n ie , w d z ię c z n e s e r c e  

c z ło w ie k a o d a ło z m a r łe m u z w ie r z ę c iu  
s w ó j s z c z e ry s e n ty m e n t i s w ą  c z y s tą  

m iło ś ć .

T o  te ż p r z e p r o w a d z a ją c m im o w o l i  
a n a lo g ję p o m ię d z y  ty m i, c o  s p o c z y w a ją  

n a w ie lk ic h  c m e n ta r z a c h lu d z k ic h , a  
te m i , c o  ś p ią  n a  c ic h e j w y s p ie  w  A s n ie 
r e s , —  m u s im y  w  g łę b i d u s z y  s w e j o d 
c z u ć w ie lk i s m u te k , g r y z ą c y  ż a l , —  a  

w  s e r c u  , —  z w a łs z c z a  te m  s e r c u , c o  

d u ż o  c ie r p ia ło  i d u ż o  p r z e ż y ło , —  p o -  
w s ta je  b o le s n e  p y ta n ie :

C z e m u ż ?

C z e m u ż  z w ie r z ę  p o tr a f i  b y ć  p r z y w ią -  
z a n e m , p r a w d z iw ie o d d a n e m  t w ie r -  

n e m , w te d y  g d y  c z ło w ie k , , ,
J, Kruk,
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„W zakładzie wychowawczym niczego 

dobrego się nie nauczyłem”DCBA

Wąbrzeźno, 8. 1. 1932 r.

W  ostatn im  num erze donosiliśm y o  

przychw yceniu spraw ców sensacyj

nych w łam ań podczas św iąt B ożego 

N arodzenia.

Spraw ców przytransportow ano do  

W ąbrzeźna, gdzie poddani zostali 

szczegółow ym przesłuchaniom , po 

czerń  odstaw ieni zostali do  dyspozycji 

Sądu.

Jeden ze spraw ców , K am iński, m io 

dy  chłopak, opow iedział dlaczego do 

konali w łam ań. —  Szukaliśmy pienię
dzy — była krótka, lecz zuchowata 

edpowiedź niepopraw nego przestęp 

cy.

W łam yw acze planow ali rów nież  

dostać  się do K om . K asy  O szczędności 

m . W ąbrzeźna, jednak —  jak m ów i

USIŁOWANE WŁAMANIE DO STA
CJI KOLEJOWEJ.

Kowalewo, 8. 1. (T eł. w ł.)

D zisiejszej nocy usiłow ali zakraść  

się złodzieje do głów nej stacji kolejo

w ej w  K ow alew ie. Z łodziei udało się  

spłoszyć. N a m iejscu  znalazły się w ła

dze policyjne z pnw . kom endantem  

policji B iniasiem . Szczegóły podam y.

IADÓMOŚCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, dnia 8 stycznia 1932 r.

— Podziękowanie. Z w iązek B ezro 

botnych iP racow n. U m ysłow ych składa  

tą drogą podziękow anie iP . T , K upcom  

za złożone dary staropolskiem  „B óg za

płać !“

— „Dział Rolniczy44. D o dzisiejsze 

go num eru dodaj  em y całą stronę  

„D ziału R olniczego 44 , którym  zastępu 

jem y „R olnika 44 . „R olnik 4 ' w tak im  

form acie jak poprzednio w ychodzić  

nie będzie. (-)

— Dziś dodajem y 32 strony  pow ie

ści w  form acie książkow ym  p. t. „S ło- 

boda 4'. (-)

— Powiatowa Kasa Chorych. Pom ocy le
karskiej w nagłych w ypadkach udzielają  
w niedzielę 10 bm ., na okręg W ąbrzeźno p. 
dr. Kawczyński; na okręg Kowalewo p. dr. 
Owczarczak, lekarze kasow i.

— Grono Nauczycielskie rejonu konfe
rencyjnego K siążki, urządza bal w sobotę  
9 bm . w sali p. D eutschm anna w K siążkach. 
Początek o godzin ie 19-ej.

—  „Kawiarenka44. T aki oto ty tu ł m a  

film dźw dękow y z Maurycem Che- 

walięrem w ro li głów nej. M aurycy  

C hew alier, piosenkarz, w ielk i artysta, 

znany jest z licznych film ów n. p.: 

„P ieśniarz Paryża 44, „Parada M iło 

ści44 i w ielu innych. K ierow nictw o  

kina „S łońce 44, m im o w ysokich kosz

tów film u nie podw yższyło opłat 

w stępu. (-)

— Zebranie członków Kasy pośmiertnej 
(Samopomocy) pracowników kolejowych w  
Wąbrzeźnie. D nia 6-go stycznia 1952 r. od 
było się w alne zebranie członków K asy po 
śm iertnej (Sam opom ocy) pracow ników  K ole
jow ych w W ąbrzeźnie w lokalu p. Z dziebło-  
w ej G łów ny D w orzec, przy udziale 58 człon
ków . —

O godzin ie 17.50 zagaił kol. K osiński pre 
zes zebranie pochw aleniem Pana B oga ży 
cząc w szystk im członkom szczęśliw ego N o 
w ego R oku, następnie w spom niał o zm ar
łych w ubiegłym roku członkach, których  
zebrani uczcili przez pow stanie.

N astępnie przystąpiono do w yboru prze
w odniczącego na dzisiejsze zebranie, na któ 
rego jednogłośnie/ został w ybrany kol. R esz
czyński, który ten w ybór przyjął i pokiero 
w ał należycie dobrze obrady, w spom niał iż  
dla K asy rok 1951 był bardzo krytyczny ze  
w zględu na nieubłaganą śm ierć, która w yr
w ała z grona naszego kilku członków , co  
spow odow ało liczne w ypłaty pośm iertnego, 
sięgającego do 1600 ‘— zł., zaś obecny stan  
kasy na 1. 1. 1952 w ynosi 555,— zł. — Po  
spraw ozdaniach otw arto dyskusję w której 
■ikt głosu nie zabierał, jedynie w szyscy o- 
gó lnie w yrażali Z arządow i uznanie za sta
ranne kierow ani^ spraw am i K asy, w obec  
tego udzielono całem u zarządow i jednogłoś- 
>ie absolu torjum .

N astępnie przystąpiono do w yboru now e- 
50 Z arządu w skład którego w ybrano: K o 
siński Ign . —  prezes, T uński L eon —  sekre
tarz, Pelikan Józef — skarbnik . R ada N ad 
zorcza (5 członków ) kol. B eszczyński Józef, 
M ątow ski Józef i K aczyński Józef. W ybór 
w szyscy w ybrani przyjęli, dziękując za w y 
rażone zaufanie.

K am iński —  nie mieliśmy odpowied
niego klucza.

N a zw róconą K am ińskiem u uw agę, 

że mógł życie swe poprawić będąc w  

zakładzie w ychow aw czym w T’C hojni

cach odrzekl z uśm iechem :

„W zakładzie wychowawczym ni
czego dobrego się nie nauczyłem 44.

Z aznaczyć należy , że K am iński, to  

dziecko ulicy, sam  się w ychow yw ał i 

dlatego też dziś jest w yrzutkiem .

D w óch dalszych spraw ców , Fal

kow ski i Fłorkiew ucz, (ten ostatn i z  

G rudziądza) m ają rów nież  kilka spra 

w ek na sum ieniu . I rzecz dziw na —  

w szyscy  byli w ychow ankam i zakładu  

w ychow aw czego  w  C hojnicach  —  kie

dy w yszli —  „odnow ili44 sw oją przy 

jaźń , w ykorzystu jąc ją do celów ’ zło 

dziejsk ich .

W dalszym ciągu przystąpił kol. M ątow 
ski do odczytania now o opracow anego sta 
tu tu , który z m ieszem i popraw kam i został 
w iększością głosów  przyjęty .

W edług now ego statu tu K asa będzie w y  
płacać następujące św iadczenia pośm iertne: 
za zm arłego członka 250,—  zł., za żonę 200,—  
zł., za zm arłe dziecko do 1 roku 50,— zł . 
do 5 lat 75,—  zł., do 10 lat 100,—  zł., do 18  
lat 125,— zł., i do 25 lat 150,—  zł. W ypłata  
nastąpi natychm iast po okazaniu dokum en 
tu śm ierci.

D alej przystąpiono w edług porządku o  
brad do w niosków  i w olnych głosów , w  w ol
nych głosach Z arząd jak  i poszczególni człon 
kow ie apelow ali, by ci koledzy, którzy nie są  
jeszcze członkam i K asy pośm iertnej w stąpili 
także, gdyż jest to i być pow inno w  in teresie  
każdego pracow nika kolejow ego, by zabez
pieczył sióbie i rodzinę w razie śm ierci, bo 
w iem obecne trudne położenie finansow e  
p racow . nie pozw ala na odłożeie sobie ja 
kiejkolw iek gotów ki na czarną godzinę, tem - 
w ięcej, że K asa nasza w ypłaca natychm iast 
po zgonie, czego nie jest w stanie dokonać  
żadna K asa pozam iejscow a, gdyż ze w zglę
dów  form alnych trw a to zaw sze kilka dni.

W  końcu uchw alono na propozycje kilku  
członków  Z arządu, zakupić M szę św . za. zm ar
łych członków .

Po w yczerpaniu się porządku obrad kol. 
prezes K osiński zam knął zebranie po w spól- 
nem  odśpiew aniu „W  żłobie leży“ .

— Przytrzymani zostali przez poli

cję w czoraj w ieczorem Stanisław i 

B olesław A ntm ańscy z N ielubia, po 

dejrzani o kradzież artykułów  ty to 

niow ych  w  G rudziądzu. (-)

— Kto znalazł. Spraw cy kradzieży  

u  p. M illera podczas ucieczki z łupem  

zgubili brązow y  but. Z nalazca zechce  
oddać na  policji. (-)

- Lista wygranych loterji na Po 

m nik W dzięczności N ajśw . Serca Pa 

na Jezusa w  Poznaniu nadeszła i jest 

do przeglądnięcia w adm inistracji 
„G łosu W ąbrzeskiego 44 .

Z powiatu
— Wałycz, (Jasełka). W środę, dn. 

6 stycznia, staraniem p. naucz. Płazy, 

w ystaw iły dzieci m iejsc, szkoły „Jaseł

ka". K ilkadziesiąt praw ie lat nie urzą 

dzały  dzieci szk . w  w iosce naszej żad 

nych im prez, to też nieom al w szyscy  

m ieszkańcy W ałycza i bliższej okolicy  

przybyli na w idow nię. D zieci w yw ią

zały się z sw ych ró l znakom icie, co na 

leży przypisać niestrudzonej pracy p. 

naucz. Płazy. Po przedstaw ieniu  przy 

był „gw iazdor", ku w ielk iej uciesze  

dziatw y, który sw ą hojną ręką obdaro

w ał ich podarunkam i. Pod koniec po 

dziękow ał p. Płaza za tak liczne przy 

bycie, a goście w  m iłym  nastro ju roze

szli się do dom ów . (O becny).

— Kowalewo. O kres św iąt m inął w  

naszem  m ieście spokojnie. L udzie po 

w racają znow u do codziennej szarej 

pracy, z trw ogą patrząc w  przyszłość  

i pytając, co też nam  przyniesie  N ow y  

R ok. R ozpoczął się on bardzo spokoj

nie, bez  aw antur* M oże będzie łaskaw 

szy dla nas od sw ego poprzednika i 

złagodzi ogólny kryzys i w  zw iązku  z  

nim  pow stałą nędzę. M iejm y nadzie

ję , że m oże jednak  nastąpi popraw a.

— Kowalewo. (U siłow ana kradzież) 

W  nocy  ze środy  na  czw artek  usiłow a

li w łam ać się złodzieje do składu p. 

Ł yczyw ka, lecz  w idocznie  zostali spło 

szeni. Państw o  Ł yczyw kow ie  w róciw -

Ogłoszenia <>o kalendarza 
na rok 1932

uprzejmie prosimy zamawiać już z dniem  dzisiejszym!

P.P . K upcy, Przem ysłow cy i R zem ieśln icy uzyskać  

m ogą ogłoszenia w naszym kalendarzu  

na nadzwyczajnie korzystnych warunkach

Wydawn. „Głosu Wąbrzeskiego*

„TRZEJ KRÓLOWIE 1 W KRYNICY.

W całej Polsce obchodzone jest bardzo uroczy
ście święto Trzech Króli. W Krynicy, gdzie 
śnieg leży już grubą warstwą i mróz trwa od 
dłuższego czasu, ulepili w parku Zdrojowym  
goście, spędzający w Krynicy święta, „trzech 
króli" ze śniegu. — Zdjęcie nasze przedstawia 
„trzech króli" ulepionych ze śniegu w parku 

Zdrojowym w Krynicy.

szy o godz. 3-ciej nad ranem  z kolen- 

dy, zastali w szystk ie drzw i i bram y  

pootw ierane, a pies podw órzow y  m iał 

okręcony  łeb  jak im ś kaw ałkiem  dery . 

Przeszukano cały skład , lecz złodziei 

już nie było . W idocznie chcieli się je 

szcze raz porządnie obłow ić, lecz nie  

udało  im  się. Policja  energicznie  śledzi 

za spraw cam i w łam ania.

— Kowalewo. (R ozpoczęcie  nauki w  

szkole). Po dosyć długim  okresie w a 

kacyjnym  spow odow anym  szybko po  

sobie następującem i dniam i św iątecz- 

nem i, rozpoczęła się znow u nauka w  

piątek , dnia 8 bm . D ziatw a rozbała-  

m ucona długą sw obodą, w raca znow u  

w  m ury szkolne, aby tam rozpocząć  

znow u sw ą pracę pod opieką grona  

nauczycielsk iego, którem u życzyć na 

leży w now ym roku jak  naj

w ięcej błogosław ieństw a dla tak tru 

dnej pracy. O by  ich praca przyniosła  

jaknajlepsze ow oce przysparzając  

krajow i dobrych i dzielnych obyw a

teli, rozum iejących sw e obow iązki 

w zględem  O jczyzny i społeczeństw a.
—  Kowalewo. (L otna kom isja celna)  

W e czw artek przybyła do K ow alew a  

lo tna kom isja celna, która  przeprow a 

dzała rew izję w  składach, szukając  

tow arów niem ieckich przyw ożonych  

nielegaln ie z G dańska. R ew izje te  m a

ją na celu bojkot tow arów niem iec
kich , które niestety  społeczeństw o  na 

sze zaw sze jeszcze uw aża  za lepsze od  

polskich . Przesąd ten tak w korzenił 

się w  duszę Polaków , że trudno  prze 

konać ludzi o dobroci w yrobów  pol

skich , które w w ykonaniu i dobroci 

nie ustępują tow arom  zagranicznym .  

M usim y nareszcie nauczyć się cenić  

tow ary  krajow e i żądać ich w szędzie, 

zam iast tow arów  niem ieckich . N iem 

cy  naszych tow arów  tak nie propagu 

ją i bojkotu ją je w szędzie, gdzie ty l

ko  m ogą. A  dlaczego m y  m am y im  iść

na rękę i popierać ich przem ysł, gdy  

tym czasem przem ysłow i polskiem u  

grozi ru ina i bezrobocie coraz się  

zw iększa. T akiem  postępow aniem sa

m i się ru jnujem y, a napycham y kie 

szenie naszym  w rogom , którzy  w yko 

rzystu ją  naszą łatw ow ierność, zalew a

jąc rynki nasze najgorszą tandetą, 

droższą nieraz od w yrobów kra 

jow ych lepszych. Stańm y w ięc w szy 

scy na froncie w alki z obcem i w yro 

bam i i żądajm y stanow czo w szędzie- 

w łasnych w yrobów , a tem sam em  pod 

niesiem y przem ysł krajow y, zm niej

szym y liczbę bezrobotnych i pow ięk 

szym y  dobrobyt w  kraju . H asłem  ka 

żdego kupującego niech będzie: 

„Sw ój do sw ego  po  sw oje 44 .

— Kowalewo. (W alne zebranie Po 

w stańców  i W oj.) W  ubiegłym  tygo 

dniu  odbyło się w alne zebranie tu tej

szego koła Pow stańców i W ojaków . 

Z ebranie zagaił prezes p. Skaja, w ita

jąc licznie zebranych członków  koła. 

N astępnie ustępujący zarząd zdał 

spraw ozdanie z całorocznej działalno 

ści koła. W pływ y kasow e w ynosiły  

224,36 zł., rozchód 200,00 zł., saldo na  

rok  następny 24,36  zł. M arszałk iem  ze

brania  w ybrano kier, szkoły p. G ier

szew skiego, który przeprow adził w y 

bory  now ego zarządu. W  skład now e

go zarządu w chodzą członkow ie sta

rego zarządu z tą jedynie zm ianą, że  

zam iast druha  R aciniew skiego, m iano 

w ano kom endantem druha K urzyń-  

skiego. Po obraniu now ego zarządu  

przem ów ił do zebranych  p. G ierszew 

ski om aw iając  zadania  tej organizacji 

oraz w zyw ając zebranych  do sum ien 

nego w ypełniania w szystk ich obo 

w iązków , w ypływ ających z uczest

nictw a  w  tej organizacji. A by  przyjść  

z  pom ocą  bezrobotnym  druhom , utw o 

rzono K om itet B ratn iej Pom ocy, zło 

żony z członków  zarządu, którego za

daniem jest in terw encja w spraw ie  

przyjm ow ania bezrobotnych druhów  

do pracy. U tw orzenie tego kom itetu  

chlubnie św iadczy  o działalności tego  

koła, które dzięki energicznej pracy  

zarządu w ykazuje w ielką żyw otność  

i coraz w ięcej rozszerza sw ą działal

ność. Przyczynili się do tego w  dużej 

m ierze druhow ie: Skaja jako prezes, 

Szałucki, D am rot, G ierszew ski jako  

referent organizacyjny  i p. M aceluch  

jako referent ośw iatow y. Stąd  też na 

leży im  się uznanie za ofiarną i szla 

chetną pracę, a  organizacji należy  ży 

czyć jaknajw iększego rozw oju  na te 

renie K ow alew a.

Z całej Polski
—  Wilno. (O szuści w  potrzasku). W ła

dze śledcze aresztow ały  na terenie gm . 

hlw ienie szajkę oszustów w ekslow ych, 

। których ofiarą padło kilku ziem ian i 

w ieśniaków oraz kilku w łaścicieli nie

ruchom ości, poszukujących kredytów  

hipotecznych. A resztow ano A leksandra  

Spućko, Jana B erezew icza, Piotra K ur- 

jaczenko oraz 2 kobiety z W arszaw y. 

O szustw a dokonyw ane były pod pozo 

rem  w yrabiania pożyczek, kończyły się  

zaś na w yłudzaniu w eksli, które następ 

nie oszuści puszczali w obieg. W  ten  

sposób zdołali oni w  krótk im  czasie w y 

łudzić przeszło 5 tys. zło tych.

— Wilno. (Sm utne w esele). We w si 

A lince, gm , kozłow skiej podczas przy 

jęcia w eselnego u Jana G uza, 15 osób  

uległo zatruciu  sam ogonką. K ilka z  nich  

w alczy ze śm iercią. G uzę i jego żonę a- 
resztow ano.
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S P R A W  Z A G R A N I C Z N Y C H  D O  W A R S Z A W Y .

D n ia  8  b m . p r z y j e ż d ż a  d o  W a r s z a w y  r u m u ń s k i  

m in i s t e r  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  k s . D y m it r  G h b  

c a . —  Z d j ę c i e n a s z e  p r z e d s t a w ia  r u m u ń s k ie g o  

m in i s t r a  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  k s . G h ic a .

—  K ielce . (T ajem n iczy skarb ). W  

K ielcach tu ła się od daw na legenda o  

skarb ie , zakopanym  jakoby przez od 

działy pow stańcze w r. 1863 . S karbu  

tego poszuk iw ały podobno w sw o im  

czasie w ładze ro sy jsk ie . O becn ie za 

bra ła się do szukan ia zakopanych  

sk rzyń ze z ło tem 1 , 

dow sk ich , m ająca do pom ocy , jakoby , 

w skazów k i um iera jącego starca i po 

darow aną przez n iego m apkę. P oszu 

k iw acze skarbów  by li już na ich trop ie, 

a le w pracy przeszkadzały im duchy , 

c iska jąc  na n ich od łam kam i ska ł. W ez 

w ali w ięc na pom oc cadyka-cudo tw ór-  

cę . A le i ten dostał kam ien iem  w  p le 

cy od ta jem n iczych  strażn ików  skarbu . 

U ciek li za tem  w szyscy i w ypraw a się  

n ie udała . N ad to jeden z poszuk iw a

czy , K upenberg , zaz ięb iw szy się pod 

czas kopan ia w  z im ow ą noc , zm arł po  

uporczyw ej cho rob ie. T ajem n ica skar

bu pozosta ła nadal ta jem n icą .

L is t y  d o  R e d a k c j i
(Z a  dzia ł ten redakcja  n ie  odpow iada).

(C iąg dalszy lis tu z P łużn icy ).

...C hcia łbym też S zanow nem u P anu R e 

dak to row i don ieść , że znajdu je się w  P łużn i

cy pew ien „pan icz" , co 15 .000 z ł. stracił w  

K oronow ie . P rzysłow ie m ów i: „chciw y dw a  

razy trac i" . P raw da! S iostra , tego jegom ościa  

w  podesz łym  już w ieku tu ła się z dziećm i po  

ludz iach —  bra t ją om ija , n ic n ie daje —  na 

w et w stydzi się je j. G dzież tu m iłosierdz ie?!

M ożnaby w iele , bardzo w iele m ów ić na  

tem at ..m iło śc i b liźn iego" —  a le to sam o co  

u nas, dzie je się w szędzie! —

S pó łka E lek tryfikacy jna podobno „w pa- 

d ła“ ‘ jak tu w szyscy m ów ią . I to w szystko  

przez to , że do pracy , o k tó re j n ie m ają po 

jęc ia , drą  się osoby  n iepow  o łane . S ą w szędzie,  

w e w szystk iem  i d la tego  też te n iedom agan ia .  

A  drug im  m iejsca ustąp ić n ie chcą ...

—  M oże w ie S zan . P an R ed ., że jest w  P łu 

żn icy osoba tak zac iek le rozpolitykow ana , że  

naw et zw o łu je sob ie do dom u ludz i i tam  

„p rzedstaw ia" jaką k to gazetę m a zap isać . 

W szystk ie —  ty lko broń B oże n ie zb liżonej 

do rządu . O  „G łosie W ąbrzesk im " n ie m ożna  

w ogó le m ów ić —  bo jak rzekom o ta osoba  

pow iedziała —  „zap rzedał się" (? !) M im o to  

„G łos" rozw d ja się w  P łużnicy  co raz bardz ie j 

i da B óg , że chw asty w yplenim y k tó re tu , w  

P łużn icy się rozp len iły ... C zy teln ik

RUCH TOWARZYST
—  U W A G A B R A C T W O  S T R Z E L E C K I E !  

D a ls z y  c ią g  r o z p r a w  w a ln e g o  z e b r a n ia  z d n ia  

5  b m . o d r o c z o n o  j e d n o g ło ś n ie  n a  p r z e c ią g  8  d n i  

t . j . d o  d n ia  1 3  b m . Z e b r a n ie o d b ę d z i e s i ę  o  

g o d z . 7 ,3 0  w  l o k a lu  b r . S t . K l im k a  „ D w ó r  W ą 

b r z e s k i" . P o r z ą d e k  o b r a d  p r ó c z z a ła t w io n e g o  

tró jka kupców ży -  I p k t . 7  ( U z u p e łn ie n i e  a r t y k . 1 9  s t a t u t u  B r a c t w a )  

' p o z o s t a j e  n ie z m ie n io n y .

Z A  Z A R Z Ą D :

( — ) S t . C h w ia łk o w s k i , p r e z e s .  

( — ) L . J a n k o w s k i , s e k r e t a r z ,

—  S t o w a r z y s z e n ie  L o k a t o r ó w . D nia 10 bm .

godz . 14 ,00 odbędzie się zeb ran ie S tow . L o 

kato rów  w  loka lu  p . K lim ka. O becność w szy 

stk ich kon ieczna ze w zg lędu na w ażne sp ra-  

w y. Z arząd .

o

Z  M A Ł O P O L S K I  W S C H O D N I E J

Z ło c z ó w  m ia s t o  p o w ia t o w e  w  w o j . T a r n o p o l s k i e m  p o s ia d a  b a r d z o  p ię k n y  s t a r y  z a 

m e k  p o  S o b ie s k i c h  z  X V I  w . O b e c n ie  m ie s z c z ą  s i ę  w  n im  s ą d  i w ię z i e n i e . N a  „ W a 

ł a c h ” , k t ó r e  o n g i ś  b y ły  n ie z a l e ż n ie  o d  z a m k u , o c h r o n ą  s t a r e g o  m ia s t a , s t o i o b e c n ie  

k o ś c ió ł ś w . M ik o ła j a  o b r z ą d k u  g r e c k o - k a t o l i c k i e g o  z e  s t a r ą  d z w o n n ic ą  m u r o w a n ą .  

Z d j ę c i e  n a s z e  p r z e d s t a w ia  k o ś c ió ł ś w . M ik o ła j a  o r a z  j e g o  d z w o n n ic ę .

—  T ow arzystw o L udow e. W  n iedzielę 1?  

styczn ia br. o godz . 4-te j po po ł. odbędzie się 1 

w - w ikarjów ce w alne zeb ran ie T ow arzystw a  

L u d o w e g o  z nast. porządk iem  obrad : 1) S pra- 

w ozdan ie Z arządu , 2) w ybór now ego zarządu , j 

5) om ów ien ie pracy na rok 1952 , 4) zakon - ; 

czen ie . O grem ja lne przybycie w szystk ich  i 

cz łonków prosi Z arząd i

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E . 2

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i ( c e n y  T a r g o w ic e  

P o z n a ń  ł ą c z n ie z k o s z t a m i b a n d lo w e m i ) .

P oznań , dn ia 6 1 1932 r.

a ) W O Ł Y ;

1 pełnom ięsiste w ytuczone , n ie-  

zap rzęgane ............................. 74— 80

b) B U H a JE :

w ytuczone . pełnom ięuste . . . 6 0 — 6 6

c ) K R O W Y :  3 6 - 6 8

w ytuczo r e pełnom ięsiste . . . 4 0 — 8 0

tuczne , m ięsiste ......................... 80 — 6 4

n ie tuczne , dobrze odżyw ione . 4 7  —  5 4

m iern ie odżyw ione . . . , 26 — 07

d ) J A Ł O W I C E :  2 0 5 6

w ytuczcne , pełnom ięsiste ...  — —

tuczne , m ięsiste ......  6  — 3 4

. n ie tuczne , dobrze odżyw ione

4 m iern ie odżyw ione . . .

D ruk iem  i nak ładem Z ak ł. G raf. B olesław a  

S zczuk i. —  R edak to r odpow iedzia lny A lf o n s  

S z c z u k a , W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  1 1 s t y c z n ia  1 9 3 2  r . o  g o d z . 2 ,3 0  p o  p o ł .  

sp rzedaw ać będę w drodze prze targu przym uso 

w ego najw ięce j dającem u za go tów kę u p . A n t o 

n ie g o T r u s z k o w s k ie g o w  W ą b r z e ź n ie , w y b . p o d  

D w o r z e c :

k r o w ę , j a łó w k ę , 4  w a r c h la k i i t u c z n ik a .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd . w W ąbrzeźn ie ,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 1  s t y c z n ia  1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 - s z e j p o  p o ł .  

sp rzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso 

w ego najw ięce j dającem u za go tów kę u p . H er

m a n n a  K o r t h a l s a  w  W ą b r z e ź n ie , w y b u d o w a n ie :

p o w ó z k ę .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie .

P  R  Z  E  T  A  R  G  l>  I ?  Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 1  s t y c z n ia  1 9 3 2  r . o  g o d z , 2 - g i e j p o  p o ł .  

sp rzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso 

w ego najw ięce j dającem u za go tów kę u p . A n t o 

n ie g o  Ś w ię t o n ie w s k ie g o  w  F r y d r y c h o w ie :

j a łó w k ę , m a c io r ę , 2  w a r c h la k i i 1 1 p r o s ia k ó w .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd , w  W ąbrzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  1 1 s t y c z n ia  1 9 3 2  r . o  g o d z . 2 ,3 0  p o  p o ł .  

sp rzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso 

w ego najw ięce j dającem u za go tów kę w podw ó 

rzu p . T obo lsk iego w  W ą b r z e ź n ie , u l. M arsz . P ił

sudsk iego :

w ó z  d r a b in ia s t y  i g r a b ie  k o n n e .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie .

D n ia  1 4  s t y c z n ia  1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 1 - t e j  p r z e d  p o ł .  

sp rzedaw ać będzie w  T r z c ia n ie egzeku to r W ydz. 

P ow ia t, w W ąbrzeźn ie w drodze prze targu przy 

m usow ego najw ięce j dającem u za go tów kę:

2  m a c io r y , 2  w a r c h la k i , 3  c i e la k i , 4 0  k u r , 7  r o i  

p s z c z ó ł , 1 w ir ó w k ę  d o  m io d u , 1 w ó z  r o b o c z y ,  

1 u r z ą d z e n ie k u ź n i z p r z y b o r a m i , 1 w a r s z t a t  

k o ło d z ie j s k i , 1  k a n a p ę  p lu s z o w ą , 1  r o w e r  s t a r y .  

Z bió rka licy tan tów  u p . W illa K aro la , • 

W y d z ia ł P o w ia t o w y  w  W ą b r z e ź n ie .

■ a ,™ a i P o le c a m
w w ielk im  w yborze , po n iebyw ale n isk ich  

cenach i na dogodnych w arunkach :

R a d j o a p a r a t y
światowej sławy

T elefunken , P h ilip s, M arcon i

R o w e r y ,  p a t e f o n y  

i  m a s z y n y  d o  s z y c ia  
oraz w szystk ie częśc i sk ładow e i zapasow e

Baterje anodowe
• * * * * 1 * * codzienn ie św ieże na sk ładz ie =

D n ia  1 3 . 1 . 1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 2 - t e j p r z e d  p o ł .

sp rzedaw ać będzie w  B o r ó w n ie egzeku to r W ydz,

P ow ia t, w W ąbrzeźn ie w drodze prze targu przy 

m usow ego najw ięce j dającem u za go tów kę:

1 b u f e t d ę b o w y .
Z bió rka licy tan tów u p . K ran tzow ej.

W y d z ia ł P o w ia t o w y  w  W ą b r z e ź n ie .

R e p a r a c j e oraz przebudow ę sta rych  

odb io rn ików na now e typy w ykonu je się  

.— B r fachow o i pod gw arancją

Fr. Biały, Wąbrzeźno
u l. M arsz . J . P iłsudsk iego 79  T elefon 46

Zakład złotniczo-zegarm. - Dział radjosprzętu i rowerów

UdiiElatny BezprotenL pożyczek 
na tnidDWs I na spłaty Hipoteki

P o trzebny w łasny kap ita ł od 10 — 15 proc , 

od kw oty pożyczko w ej, k tó ry oszczędzić  

m ożna w m ałych ra tach m iesięcznych , a-  

m ortyzac ja 6-8  procen t.

Ha  F <4 s p - z °- °d p -« Ł & [o. G. m.b.H.]

G d a ń s k , H ansap la tz 2 b .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . [

W e  w t o r e k , d n ia  1 2  s t y c z n ia  1 9 3 2  r . o  g o d z . 1 4  

sp rzedaw ać będę w  drodze egzekucji w  P ią t k o w ie  

u p . L u d w ik i I w a n o w s k ie j najw ięce j dającem u za  

go tów kę:

p o w ó z k ę  k r y t ą .

R o g o w s k i , kom . sąd . w K ow alew ie .

Ł ie y t a e j a  d r e w n a

O g ła s z a j c i e  s i ę

07121012

M l  ■ M s
g ó r n o ś lą s k i

D r z e w o o p a ło w e w  

s z c z a p a c h  i r ą b a n e  

sta le na sk ładz ie po ce 

nach konkurencyjnych  

po leca

W  c z w a r t e k , d n ia  1 4 . I . 1 P 3 2  r . J ó z e f  P io t r o w s k i  

u l . P o m o r s k a  1 5o  g o d z . 1 0 - t e j w  o b e r ż y  p . Z ie l iń 

s k i e g o  K r ó l . N o w a w ie ś

Z a r z ą d  l e ś n y  W r o n ie

i M ajętność  Ł obdow o , pocz-

1 . IV . 1932 r. energ icznej 

go i so lidnego

w ło d a r z a
z dw iem a posy łkam i (żeń 

sk i) św iadec tw a  pożądane

J a r a n o w s k i

P I E R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z E  K I N O  D Ź W I Ę K O W E  

„SŁOŃCE" 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

U W A G A ! C eny m iejsc n ieodw o ła ln ie norm alne z zgodn ie z zapow iedzią w yśw ie tlam y  

d z i ś  w  p ią t e k , d n . 8  b m . w  s o b o t ę , d n . 9  b m . o  g . 8 ,1 5  w . i  n ie d z ie l ę , d n . 1 0  b m . o  g o d z  4 , 6 ,1 5  i  8 ,4 5  w .  

w span ia ły dźw iękow iec pod ty tu łem

„KAWIARENKA"
z p ion ierem  szeregu przebo jów  hum oru MAURICE CHEVALIEREM znanym  z film u „P arada m iłośc i"

U w a g a ! W  s o b o t ę  i  n ie d z i e lę  o  g . 7  w . na m ałe j B A L  T O W A R Z Y S K I w s t ę p  b e z p ła t n y  t y lk o  d la  

sym patycznej udeko row anej sa lce , urządzam y w span ia ły  s t a ły c h  g o ś c i .


